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Drożyzna lii)  centralna M ifenle 
przesilenia sHono-nicznfeSa

K raków , 2G czerwcu
(Kri .  M.) Jesteśm y  w pełni —  jak  chcą, je ­

dni —  na progu, —  jak  mówią drudzy —  prze­
silenia ekonomicznego, tow arzyszącego sanacji 
gospodarczej, k tóra stanowi uzupełnienie sa­
nacji w ahitowo-skarbowej. Objawów tego prze­
silenia jest szereg: stagn acja  w przemyśle, za­
stó j w handlu, brak gotówki, drożyzna kredy­
tu, widoczne zbiednienie wsi, widoczno zubo­
żenie m iasta. Lecz wszystkie te objaw y są tak 
trudne do wytrzym ania, podwójnie dotkliwe, 
w skutek jednej generalnej przyczyny, której 
na imię —  drożyzna. Drożyzna nasza, poDka, 
jest, zupełnie w yjątkow a, większa, r.L ’J,pov>To ■ 
jen n a" droż.yzna w innych k ra jach  europej­
skich. Gdy na zachodzie Europy ceny w stosun­
ku do przedwojennych wzrosły o 20— 40 proc., 
u nas wzrost ten wynosi 6 0 — 70  proc., a  w nie­
k tó rych  w ypadkach i do 1 0 0  proc. Je s t  to 
brzemię trudne do zniesienia wogóle, podwój­
nie trudne podczas przesilenia gospodarczego. 
Jeże li się załś bliżej przyjrzym y te j naszej uro- 
żyźnie i je j  specjalnym  źródłom —  to prze­
konamy się. że drożyzna ta  nietylko zaostrza 
przesilenie, lecz je s t takż.e jedną z zasadniczych  
p rzyczyn , k tó re  przesilenie w yw ołały —  że 
słowem drożyzna je s t centralną kwest.pi na­
szego przesilenia, od k tórej należytego rozwią­
zania zależy także rozwiązanie i taki lub inny 
przebieg przesilenia.

Gdy czytam y lub słucham y enu ncjacy5 na 
tem at przesilenia, w ychodzących czy to z tzw. 
„sfer gospodarczych", czy ze” strony urzedowo- 
roinisferjalnej — 'spostrzegam y w krótce, że do­
minuje w nich jedna nuta: nie możemy wy­
trzym ać z nikim konkurencji, bo produkuje­
m y za drogo. D laczego? Jedni mówią: p bee 
robotnicze są za wysokie, w ydajność pracy za 
m ała. Drudzy: dochody fabrykantów , pensje 
d rre k cy j, tantjem y rad nadzorczych, są za w y­
sokie,, kalk u lacja  przedsiębiorstw nieum iejęt­
na, organizacja produkcji i poziom kierov. ui- 
ctw a zle. Jedni I drudzy m ają słuszność. Ale 
gdzie, jest „p rzyczyn a p rzy czy n ", która te 
wszystkie braki, i przed wojna u na? istiuojąee, 
czyni podwójnie szkodliwemu ?

Przyjrzy jm y .aę kilku faktom . Mąka kosztu­
je  u nas teraz 2 ” groszy kilo, gdy przed w ojną 
kosztow ała IG; eldeb w ykazuje tak ą  sama róż­
nicę. Ziemiaki 10 złotych za 100 klg ., gdy 
przed w ojną 5 . Cukier kosztuje ieden złety 
gdy kosztował przed w ojną 25 groszy. W  
Kongresów ce, gdzie obecnie ceny są takie sa­
me jak" w Małopolsce, różnice są  jeszcze bar­
dziej rażące, ponieważ przed w ojną ceny żyw­
ności by ły  tam niższe. W ziąw szy to pod uwa­
gę, odpowiedzmy sobie teraz sami: czy płace 
robotnicze m ogą być niższe, bib tak ie , jak  
przed w ojną —  gdy ceny takich podstawowych 
środków żywności, ja k  m ąka, chleb, ziemnia­
ki, mięso, cukier są o 50 do 100 proc. wyższe, 
niż prze i  w ojną?

Ale weźmy teraz druga stronę m eda^ . Zbo­
że, sprzedawane bezpośrednio przez producon- 
ta-rolnika, żyto czy pszenica, ma teraz cenę 
zupełnie przedwojenną, a  naw et niższą. Tosamo 
trzeba powiedzieć o bydle i nierogaciźnie, ce­
na mięsa z których jes t jednak dla konsum enta  
dwa razy wyższa od przedwojennej. T e 5 0 — 
100 proc. zabierają „pośrednicy" —  handlarze 
i rzeżnicy, co ma rówież miejsce przy zbożu j 
m ące —  gdzie młynarze i piekarze zabierają 
niesłychaną nadwyżkę nad cenę zboża.

Teraz weźmy dalsze fakta. Metr najlich­
szego płótna bawełnianego kosztuje teraz 1 
złoty, gdy przed wojną można je  było mieć w 
Małopolsce za °>0— 40 groszy. To samo z in- 
nerm tkaninami, prawie to samo z obuwiem, 
to samo z narzędziami rolniczemi —  wogóle 
ze wszvstkiemi towarami przemysłowemu b a  
ich dwukrotnie i trzykrotnie wyższą obecnie 
niż przed w ojną cenę składają się i v’ą*7,sze 
place robotników (zmuszonych kupować droż­
szą m ąkę, chh-b i ziemniaki, mięso i cukier) i 
nadm ierrn apTslS fabrykantów , oraz „kiero­
wnicze*' pensje i tantjem y. droga bo nieumie­
ję tn a  organizacja produkcji. Ale nie o to tu 
teraz chodzi. Pytanie główne, które nas obec­
nie przedewszystkic m interesuje, jest: czy sze­
roka m asa wieśniaków rolników , k tóra jest, a 
przynajmniej powinna b y ć, najważniejszym  
konsumentem wytworów krajow ego przemy­
słu. może je  kupować po dwa ■ trzykrotnie 
wyższej cenie, jeżeli sama sprzedaje swoje pro­
dukty rolne po cenie przedwojennej?

Oczywiście, że nie. Nie kupuje ich na razie 
prawie wcale (stag n acja); zmuszona brakiem , 
będzie ich kupować zmarznie, dwa razy mniej, 
niż przedtem. W ylania się tu więc znowu pier­
wszorzędnej wagi dla naszego przemysłu

p r o ^ .e m  zc ir  "ipcia ry n k u  
w e w n ę t r z n e g o

troLPm  bardzo zasadniczy zwłaszcza na o- 
tres bliższy, gdyż ekspanzja nasza przemysło­
wa na rynek zagraniczny je s t możliwa ilo- 
tiero po udoskonaleniu potanieniu nrzez nas

produkcji. Ten rynek wewnętrtznv ma małą 
siłę kupna, należy ją  wiec podnieść.

N ajłatw iejsze i —  najpłytsze rozwiązanie 
nasuwają już z pewnych stron, mianowicie: 
podniesienie cen produktów rolnych przez nie­
ograniczony ich wywóz za granicę. T ak ie je-j 
dnak ..rozwiązanie** k ry je  w sobie cały  szereg 
nieuniknionych niehezpieczenstw.

Po pierwszhj podniesie ono u nas ceny Sied­
lców żywności, i tak już za wysokie —  gdąw 
przyczyna drożvzny k ry je  się u nas nie w tern, 
że rolnik za dużo bierze, lecz w tern, że p o ­
średnicy za wiełe zarab iaią. Gdy ilość środ­
ków żywności przez wywóz za granicę pro­
duktów rolnych zmniejszy się na m ik u  k ra jo ­
wym, a zarobki lichwiarskie pośredników po­
zostaną tc same —  ceny ich jeszcze pójdą w 
góro, wraz z niemi muszą się podnieść place 
robotnicze, a więc wzrosnąć także ceny towa­
rów przemysłowych. Jeże li więc nawet rolni­
cy. tylko doraźnie zdobędą przez wywóz tro­
chę w ięcej pieniędzy —  to siła ich n a b y w c z a  
na rynku przemysłowym, jako konsumentów,, 
na ilość weale się nie zwiększy: więcej pienię­
dzy. droższe towary...

Ale to tylko jedna konsekw encja. Druga 
k ry je  w sobie niebezpieczeństwo dla państwa —  
dla jego skarbu, dla jego budżetu, dla jego 
w aluty. Je s t  rzeczą każdemu zuauą, że lwią 
cześć naszego budżetu pochłaniają w ydatki 
„personalne**: pensje urzędników, utrzymanie 
arm ji, place funkcjonarjuszów  w przedsiębior­
stwach gospoddarezych państwa, jak koleje itd. 
Je ś li ceny żywności i innych artykulówwzrosn.ą, 
w ydatki te ..personalne** państwa muszą być 
większe'. W obec tego bodzie musiało ono żądać 
większych cen za swoje świadczenia, jak  np. 
przewóz kolejam i. Z drugi-i — naruszyć z ta­
kim trudem osiągniętą równowagę budżetową, 
a w konsekw encji chyba rozpocząć dew alua­
cje  złotego...

Konsekw encje dalsze. ’Nie da się zaprzeczyć, 
żs pomimo obecnego „1; 'nkructwa** naszej go­
spodarki prywatnej, ma ona z niedawnych „do­
brych czasów** inflacji i dew aluacyjnych k re­
dytów paflstwowyoh, duże, choć nie dajaee się 
na razie zrealizować, zapasy towarów. Bardzo  
skrom ną cząstk ę ty ch  „zap asów " naszych sta ­
nowią produkty rolne i środki żyw ności. Lwią 
bowiem ich część porol.il przemysł: fabrykanci 
sami się użalają, że magazyny ich są przepeł­
nione towarami, których nikt nic kupuje. W  
każdym razie, łów zapas (mniejszy) towarów w 
środkach żywności i (większa) wr frrfickalflgji 
przemysłowych stanowią razem obecnie nasz 
narodowy, „oszczędzony k ap itał" (choć nie w* 
formie płynnego pieniądza), k tóry  musimy zre­
alizować, aby uzyskać gotówkę i złagodzić 
przesilenie. Zachodzi pytanie —  oo „sprze­
d ać"?  Ozy tę towary (żywność), których ma­
my „oszczezdzone" mniej —  może za mado na­
wet na własną potrzebę —  czy tc-, których m a­
my w ięcej? Nie mówimy tu już o tem, że 
wogóle dwa razy rvzykowrniej zaw*sze jest 
sprzedawać tow ary przemysłowe, których wa­
żną część ceny stanowi włożona w nie praca —  
niż surowe produkty rolnicze. A i to trzeba 
przypomnieć, że powdekszyć produkcji robo­
czej, zależnej od warunków przyrodzonych;: 
z roku na rok nie można —  podczas gdy prze­
robić bądź sprowadzone z zagranicy, bądź nie- 
w*y zyskane dotąd krajow e surowce na produ­
kty  przemysłowo, zawsze można nawet w dwu­
krotnej ilości.

*  *•P'
Teraz wracamy do naszego problemu —  dro­

żyzny. Widzimy już. że w razie zastosowania 
błędnego posunięcia: polityki y*ą*w*oz” —
wzrośnie ona jeszcze, zaostrzając przesilenie 
którego jost jedną z głównych przyczyn i 
składników. Widzimy dalej, że ze zwalczeniom 
je j związany jest problem zdobycia rynku we­
wnętrznego przez n.ićp przemysł, które to zdo­
bycie stanowi zasadnicze w-yjście z przesilenia 
gospodarczego. W d zim y wreszcie, żo zwal­
czenie drożyzny środków żąwności —  to kwc- 
s tja  usunięcia lichwTy pośrednictwa, zarówno 
drogą ak cji represyjnej karnej ^p.aństwmw^j z 
udziałem czynników obywatelskich, jak  drogą 
najszerszego rozwoju akcji kooperatyw nej 
szerokich rzesz konsumentów.

Oo do drożyzny artykułów  przemysłowych, 
to jest ona bardziej skomplikowana. C zęść je j  
usunie zniżka cen środków żywności, jako u- 
możliwiając.a zmniejszenie kosztów robocizny 
przez zmniejszi nie plac roboczych. Druga część 
1 tu ta j musi odpaść drogą zmniejszenia ko­
sztów pośrednictwa handlowego —  nn. przez 
nawi.az.-ndo bezpośrednich stosunków*- pomiędzy 
wielkimi producentami przemysłowymi a kon­
sumentami, zrzeszonymi w kooperatyw y. Z 
trzecią częścią składników te j drożyzny będzie 
sprawa najtrudniejsza. Stanow ią ja , jak  w ia ­
domo, i niższość produkcji i kosztowność ad­
m inistracji przedsiębiorstw i „przyzw yczaje­
n ie" ^(pozostałe fabrykantom  z Kongresów ki z 
czasowr rosvi,kieh') do wielkich zysków i ogól­

na „niechęć" do zniżki cen, ustępująca u 
wszystkich tylko pod w*płą*wem nieodpartej 
konieczności. T a  konieczność, właściwie już 
przyszła —  ale wielki przemysł uparcie nie 
chce je j  widzieć i próbuje odroczyć na różne 
sposoby. Tym czasem  zadaniom rozum n-ch, de­
cydujących czynników jes t raczej koniec mość 
to przyśpieszyć —  wr interesie zarówmo pań­
stwa jak  ogółu i skrócenia przesilenia. Za taki 
środek przyśpieszający uważamy tu projekto­
wane zniżenie ce* w yw ozow ych na artykuły 
przemysłowe. Wprowadzi ono do naszego ży­
cia gospodarczo-przemysłowego tak uzdrawia­
ją cy  i potrzebną* na także z innych względów* 
pierwiastek konkurencji. Niech się te przepeł­
nione m agazyny Wreszcie opróżnią, choćby i za 
niższe ceny —  trzeba wszakże pam iętać o tem, 
że owe zapasy to  przew ażnie —  jeżeli weźmie­
my pod uwagę dłuższy okres czasu, a nw o- 
statnio parę m iesięcy —  cz y sty  zarobek da­
nych przedsiębiorstw, który  można i należy w 
cięższym okresie w yciągnąć ze szkatuły i wy­
dać, a nie czekać na ratunek np. od państwa. 
T u ta j każda otrzym ana cena, choęby o 50 proc. 
niższa od obecnych (niesłychanie wygórowa­
nych)^ cen rynkow ych, jeżeli się przy niej u- 
plynni zapasy, —  je s t lepszą, niż przeciąganie 
przesili nia.

Jeszcze raz powtarzamy: zwalczenie droży­
zny, czyli zniżka cen we w szystkich rodzajach  
tow arów , taK jak  to  była dwa i trzy  la ta  tem u  
w C zechach , będzie u nas początkiem  przezw y­
ciężenia przesilenia. Czesi mieli je  też , gdy u- 
mocnili sw oją walutę —  ale tam ten ak cjo - 
mat, że drożyzna je s t eentralnQm zagadnie­
niem kryzysu gospodarczego, zrozumiano od­
raził —  i do zw*alezenia je j  zabrali sio zgod­
nym wysiłkiem i rząd i społeczeństwo ze sfe­
rami gospoda rozmai i kupieckiemi na czele, i 
kosztem wspólnych ofiar przezwyciężono. U 
nas zaś 'wciąż jeszcze każdy szarpie do siebie, 
każda warstwa usiłuje z resztek inflacyjnej 
drożyzny w yciągnąć j; izcze dla siebie jakieś 
resztki zysków —  nie bocząc, że tem i ogółowi
i sobie na dłuższą metę szkodzi.

w *i
Na zakończenie ;,e?zcze jedna uwaga: dro­

żyzna jes t także jedną z przyczyn „braku go­
tów ki". W szak brak ten polega na dyspropor­
c ji pomiędzy ilością obiegającego pieniądza a 
ilością towaru, który trzeba za niego kupić. —  
Jeżeli ceny towmrów spadną, pieniędzy auto­
matycznie „przybędzie", bo każdorazowo bę­
dzie ich potrzeba mniej na tow ary: spadek ccn 
towarów o r (a'„pow iększy" ilość pieniędzy w 
obiegu o 50 proc.

Rosini przecifo aMrsgtM rnsKismu 0 M ile
K raków , 2G czenvca.

Wiadomość, jakoby  rząd miał zamiar powo 
l a ; do ż\ eia uniw ersytet ukraiński w K rak o ­
wie, wywołała w prasie ruskiej burzę.

N ajostrzejsze stanowisko zajęło „Dik>“ , pi­
sząc:

„Daremne w ysiłk i..U kraiński naród r,ie 
pozwoli kpić z siebie... nieda internować

swrej młodzieży na. obczyźnie... Lwów jest 
sercem zachodniej Ukrainy... Bez ukr. u- 
niw c-rsytetu w Krakow ie ukr. naród obej­
dzie się. Znajdzie' iśrodki i sposoby".

A rtykuł kończą* się słowami: „D o K ranow a  
nie pójdzie ani jeden stu d en t".

J a k  widzimy, stanowisko nieprzejednane...

tapraifMjB smcloniillstfio BismiscfcM! 0 DdfUlsKu
Seitgfecyine wyniki ś le iz tw i w spraw ie Tow arzystw a ubezpieczeniow ego „D an zir”

Gdańsk, 2G czerwca (AW ). Śledztwo sejm o­
we w sprawie nadużyć, dokonanych nrzez se­
natorów nacjonalistycznych w towarzystwie 
ubi zpieezoniowem ..D anzig" (Patrz w czorajszą 
korespondencję z Gdańska. „N. R ef."), przy­
biera coraz bardziej sen sacyjn y  i kom prom itu­
ją c y  n ac ;onalistóvv ch arak ter. W czoraj ze­
znawał jocbm z dyrektorów tow arzystw a ..D an­
zig" Peisker. Z zeznań jego w ynika, iż w oba- 
w ie^aby m ajątek  towarzystwa nie został pod­
dany kontroli polskiej, wobec alternatyw y 
przekazania m ajątku wolnemu miastu, albo 
przekształcenia towarzystwa samorządowego 
na akcy jne, wybrano to dnigic. Na -skutek je ­
dnak konszachtów z jednem 7, towarzystw 
hambnrskich, mianowieie tak zw. koncernem 
Miitzenburgera dwie trzecie m ajątk u  tow arzy­
stw a przeszło na rzecz teg o  koncernu prawie 
zadarm o.

jj,om handlow ym  i m oralności. Mimo Ujemnej 
oceny zaw artej umowy przez rzeczoznawców 
senator ..ette stale odrzucał wszelkie skargi 
członków zarządu w sprawie nieuczciwych 
praktyk koncernu hambimskicgo.

W edług zeznąń PoiskoTa, należało raczej u- 
czynić darowiznę z ak cy j ’ na rzecz w olnego  
m iasta, niż pozwolić na oszu kań czy w yzysk  
f:rm y ham burskiei. J a k  się okazuje, 100.000 
dolarów, jak ie  miało towarzystwo hamhurskie 
wypłacić towarzystwu „Dic D anzig" tytułem 
powiększenia kapitału zakładowego, nie zo­
stały  wpłacone w gotówce. P cz  w p ostaci eg­
zotycznych papierów południow o-am erykań­
skich o nieustalonym  kursie. W szystkie tc  m a­
chinacje działy się za wiedzą senatora K ette- 
go. Ju tro  kom isja sejmowa przesłuchiwać bę­
dzie prezydenta senatu Sabina, poezem nastąpi 
konfrontacja Tewelowskiego, K ettego  i obec-i

Z zeznań Peiskera wynika, że umowo zawar- jnego d y rek to ra  tow arz}’Stwa „Die Danzig 
tą  z koncernem hamburskim f  rzeczoznaw cy i Twisf-ela.
prawn;ay uznali za sprzeciw iającą się zw ycza- ------------------ 00— -------------

Okrwawione nożyce — Filinelli mdleje 
Eumlnlejro — Ewieziertfs piątego

W iedeń, 2G czerwca (PA T). ..Noue Ureie 
rre sse "  donosi z Rzymu: „Popolo" podaje no­
wą w ersję o sposobie, w ja k i dokonano m ar- 
derstwa na sobie Mnttc-otiego. Mianowicie w 
policji rzym skiej zjawdł się pewien człowiek, 
który zeznał, że w dzień po morderstwie roz­
mawiał w restauracji z jednym z morderców. 
Morderca ów powiedział' świadkowi, że’ Mn+te-- 
oti został w straszny sposób okaleczony „Pod 
polo" wierzy w to, że zeznanie to jes t prawT- 
dziwe i przypomina, że w* automobilu znalezio­
no pokrwawione nożyczki oraz, że kiedy u 
Filipcllego zjawił się Dumini, aby go zawiado­
mić o wyniku zamachu, ten omdlał, p raw io­

na widuk „tr^Ieów ", o k rzan ycń  p rzez  
m ordercy  — Bym isja m inistrów

podobnie zobaczyw szy ok azane mu przez Du- 
niiniego trofea. Dziennik zauważa wreszcie, że 
spalenie zwłok Marteotiego miało na celu za­
ta rcie  śladów  okaleczenia. W  Medjolanie zo­
stał uwięziony p iąty  uczestnik zam ordow ania  
M atteotiego, Giusepne Viola. Znaleziono przy 
nim listy , pisane do redakcji dzienników, w 
których zapewnia, że nie jes t winien zbrodni 

„Giornale d Jta .lią^ tw ierdzi, że z wyjątkiem 
nowo mianowanego m inistra spraw wewnętrz­
nych Federzoniego, m inistra w ojny, marynar­
ki i skarbu, w szyscy inni ministrowie gabi ictu 
Mussoliniego ustąpią i będą zastąpieni przez 
innych ludzi.

ira ia ; m oiiia MussoHnhśo
„^ ząd  ch ce skierow ać Sr.szyztb n a drogę legaln a, o czy ścić  p artje , m ilicje w cielić

do rrm ji —  ale  nie hddać w ładzy11
R zym . 2 G czerwca (PA T). Na zebraniu d e -1 nie w  senacie w yjaśniło już sytuaeję. przyczem 

putowranych, w c h o d z ą c y c h  w  skład większości 1 powtórzył, że rząd pozostanie na swojem  sta- 
parlami ntarnej. Mussolini w ygłosił p rzem ow ie-' nowisku, gdyż dym isja jego w ydaw ałaby się 
nie, w którem po przypomnieniu działalności narzucona przez deputow-anych L abou r P arty ,
władz, skierow anej ku wymie~zeniu sprawie­
dliwości na wszystkich wspólnikach zbrodni, 
dokonanej na dep. Matteotim, zapowiedział po­
nownie, że ak cja  rządu jesł skierow ana bez­
w zględnie ku ustaleniu całkow itej odpow ie­
dzialności za zbrodnię i ukaraniu w szystkich  
winuych.

Po podkreśleniu osobistej swojej in icjatyw y  
we w szystkich wydanych zarządzeniach, bez 
nacisku z jakiejkolw iek strony, prem jer dodał, 
iż należy wre-szeie zakończyć ze wTszvstkiem i 
śmiesznemi plotkami.

Zw racając się do opinji publicznej, Mussoli­
ni oświarłazyb i.n iwo-n w czorajsze przomówie-

którzy zbierają się w Izbie C m ir. nragneliby 
po raz piory szy w historji m ieszać się do spraw* 
w ew nętrznych innego państw a.

Prem jer poruszył dalej spraw ę milicji n aro- 
dow*ej i podkreślił, iż nie na leż 3* m am *ć o je j  
rozwiązaniu, lecz zapewnił, że zostanie w nie­
dalekiej przyszłości p rzejęta w ram v regu lar­
nej siły zbrojnej państw a.

O m awiając następnie zarzu+y  opozycji, do- 
taT zące m ilicji narodowej i żądanie rozw iązania  
izby i now*ych w yborów , Mussolini ośwuadezył. 
że należy po prostu lecz energicznie dać odpo­
wiedź.

W  sprawne program u na przyszłość Mussoli­

ni powuórzył. że celem rządu jest przyw róce­
nie norm ainej działalności parlam entu, niewy- 
daw anie żadnych dekretów* z tnoća ustaw , gdyż 
w* przeciwnym wypadku Izba me miałaby nic 
do roboty.

.Mussolini podnosi następnie drażliw osć obec­
nej sytuacji, pow*sta!ej w skutek abstynencji 
grun opozycyjnych. Oświadcza, że jeżeli ab­
stynencja ta będzie trwała dłużej, to zagadnie­
nie to  przedstawi się w zględnie poważnie, gdvi 
należą* zdać sobie sprawo, że p arlam ent moż( 
funKc?onow*ać, onieraiąc się na w iększości, m  
zw racając uwagi na stanow isko m niejszości 
J e s t  bowiem faktem , że większość nic możf 
ulegać szantażowi ze strony m niejszość', co dt 
której okazuje sio wyraźnie, ja k  każda opozy  
cja  pragnie wkońcu sięgnąć po władzę.

Opozycin nie zajm uje się juz raw et mnrd-w 
stwem M atteotiego i zmianami w- rząd "^  
d ąży jedynie do w ładzy Mussolini oswind y vi 
że jest zdecydow any w ystąpić z cala ' %  now 
czością  przeciw  usiłow aniom , dążącą ■ znie 
sienią tego  w szystkiego, czego fas-*** #  w wdet 
kim w ysiłku dokonał. Jeż e li zaś j "  nie opnzy 
Cja zda sobie sprawę ze sw ojej O pow iedział 
no.ści i zajmie m iejsce je j  należyte, wów*ewu 
kvyz3'3 będzie można (tiważejj za zażegnany 
gdyż opozycja w jakiejkoL vick  Kadź formie 
może być bardzo użyteczna, gdyż zwraca u- 
wagę na niektóre fakta , k rytyku je i kontrohr
Je -

Mussolini pow tarza raz  jeszcze, że rząd go- 
tów  jest przyw rócić zw yczajną działalność par­
lam entu, sk ierow ać faszyzm  na drogę legalną, 
oczy ścić  p artie z elementów* niepożadanjTch i 
prow adzić politykę u o’ndnania narodów*, któ­
re zapom inają o przeszłości. Nie należy jednak 
od rządu domagać sic zrzeczenia się zasad, 
któryzh obrona za wszelką cenę je s t jego świę­
tym obowiązkiem. *

Burza oklasków  pokrywa przemówienie Mus­
soliniego/ W sz3*se3T posłowie w stają. Następnie 
sekretarz kom itetu w*iększośel starcia wniosek, 
stwierdzającą* całkow ite zaufanie i oddanie 
dla kierownika, rządu. W niosek został przyjęty 
prziz aklam ację. W śród ciągłych owacyj 
wszystkich deputowanych większości, liczne, 
tłumy odprowadziły MiMŚcdintego do pałacu 
Chigi. przed którym  odbywały się dalsze burz­
liwe m anifestacje. ,

Z  S e im u
1.nm w a p. Stańczyka — G*csowanie nad 
b u d żetem  min. spraw  w ew nętrznych  

i min. skarbu
Na wczorajszym posiedzeniu Sejm u (którego 

początkowy przebieg podaliśmy już w nume­
rze wczorajszym) przemawiał po p. Marku po?. 
B ittn er (Ch. D.), k tóry  ostio  polemizował z pos>' 
Markiem równie ja k  pos. Seyda.

Pos. H artglas żalił się, ze żydzi nie sa przyj­
mowani do sądów i oświadczył, że Koło żydow­
skie będzie głosować za votum nieufności dla 
min. sprawiedliwości.

Na ostatek zabrał glos min. Wygatiowskf, 
ośw iadczając pomiędzy innemi:

Mogę już teraz oświadczyć, że akt oskarże­
nia posła S tań czy k a  je s t zgod n y  z p-ocedurą  
au strjacifą . Fos. Stańczyk nie skorzystał z 
prawa odwołania się da wyższej instancji, wo­
bec czego cały  przewód sądowy musi sie odbyć 
na podstawie aktu oskarżenia. _ Zresztą p. 
Stańczykow i prząodugnje prawo wniesmnia za­
rzutu niesłuszności postawienia kw e«lji.

Przystąpiono do głodowania nad budżetem 
min. spraw  w ew nętrznych. 'Wniosek pos. Po­
piela (N. P. R.). ażeby zmniejszyć ii]xasażonie 
policji o 10O złotych, przyjęto  157 glosam i prze­
ciw  156. (Brawa na lew icy —  okrzyki prote­
stów* na prawicą*).

Dalej nrzyjeto  wniosek pos. Chądzyńskiego
(N. P. R .) w* sprawie powiększenia o 150.000 
złotych na wydawnictwa głównego urzędu sta ­
tystycznego. Z tą-mi zmianami przyjęto wresz­
cie cały  budżet min. spraw w*ew*nęfrznych.

Następnie uchw alono budżet m inisterstw a  
skarbu z poprawką pos. Paczka (P P S) ażeby w 
dziale dochodów pozycję nodathowa od eukru 
zmniejszyć z 4 "  na 20 miljcnów.

Po uchwaleniu kilku poprawek do budżetu 
mią sprawiedliwości, przerwano dyskusję.. —* 
D zisiaj dalsza dyskusja.

Bymlijs ministra sura* Wnnalrz- 
n u r t  n iep rzaJ g ł B

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 2G czerwca. W  w*vniku w czoraj­
szego głosowania nad preliminarzem hu żetu 
ministerstwa spraw wewnętrznych, min. Hue- 
bner złożył na ręce  prezesa R ady m inistrów  
prośbę o dym isję. W  spraw>e te ) prem jer G rab­
ski odbą*ł konferencję 7 prezą*dentem^ R zeczy­
pospolitej, poezem wystosow*ał do p. ITuebnera 
następujące pismo:

W obec złożenia przez pana ministra na mo­
je  ręce prośby o zwolnienie ze stanów Mm mi­
nistra spraw wewnętrznych; mam zaszczyt za­
wiadomić, że po zasięgnięciu intorm acyj o cha­
rakterze glosowania w Sejm ie w  dniu 25-go, 
czerw ca 1924 nad preliminarzem budżetowym
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m in isterstw a spraw  w ew nętrznych  nad  dzia.- 
łem  p o lic ji p aństw ow ej, oraz po porozum ieniu 
się  z prezydentem  'R zeczyp osp olite j, nie uznaję  
za możliwe przedstaw ić prezydentow i R zeczy­
pospolitej wniosku o zwolnienie pana ze s ta ­
now iska m inistra spraw  w ew nętrznych.

PO S. LIE B E R M A N N  MOŻE W Y S T Ę P O W A Ć  
JA K O  OBROŃCA W  P R O C E S IE  K R A K O W ­

SKIM .
W arszaw a, 26 czerw ca (PA T). Si jmowa ko­

m isja n gwlaminowa i n ie tj kalnośei poselskiej 
wydala opinję w sprawie udziału członków 
nadzw yczajnej kom isji sejm ow ej w obronie są ­
dow ej. Kom isja na wniosek dra Schreilwra o- 
rzekla, że posłowie oficjalnie m ogą być obroń­
cam i sądow ym i. Sprawa, jak wiadomo, wyni­
k ła  w związku z udziaiem pos. Lieberm anna w 
procesie krakow skim . Ponadto odmówiono w y­
dania sądom  posłów Siecińskiego, D ziducha i 
konia.

feretronów-, chorągwi i tłumów; w orszaku każ­
dej parafji jeden z bractw a dźwigał kocioł mie­
dziany na piecach, w który bito pałkami, wywo­
łu jąc  głuchy grzmot, w tórujący hukowi strzelb.

W  r. 1592 dnia 28 m aja w Boże Cłało król (Zyg­
munt K I) chodził za procesją z wielkością senato­
rów i innych panów około rynku. Gdzde i piećhota 
królewska z knoty zajKilnmmi, których byto 400, 
po stronach procesji szła. Drabanci królewscy tak­
że po bolcach z halabardami. Nad Sakrami ntem 
niieśli „yolum" osoby zacne, pierwszy Pretw ic, 
drugi Kt niocpolski, starosta wieluński, trzeci Ja -  
złowieaki, starosta śnialyński, czwarty Czamkow-
ski starosta pyzilrzki. A Sakram ent niósł arcybi- ™oję darojoto-np kolorem eicmno-szarym, u> i i
skup lwowski Sulikowski. d u z y k i '^ T z ie  w i d n i e  brudno-granatowym, po

/ ,, ‘ , , r ozu<s g:<1v liiinwracia na banknotach autentyc/nj-cdosyć, Isie chodziia natenczas krolowa stara (An- . 3. trJ-*

P ro ees? e  
w  o k r e s ie  Ci
Procesje odbywające a ię  co łziennie d t z .:z cała 

oktawę Rn/ego Clala a zakończone konikiem 
zwierzynieckim, są charakterystyczną cecha sta­
rodawnego Krakowa, o ezem obraz Lipińsicego 
„W yjście procesji z kościoła N. P . Marji daje 
słabe tylko wyobrazi nim Cały G-morgowy rynek 
krakowski w ypełniają inuctwa z krzyżami, cho­
rągwiami, feretronami, dziatwa niosąca różne go­
dła, kw iaty, tłumy fobeżnyeh ze świecami, pro­
wodyrami, mnóstwem duchowieństwa i zakonni­
kami, muzykami, dzwonkami itp.

Przed paru dziesiątkami lat byli jeszcze dobo­
sze braccy z olbrzymiuni kotłam i na pasach, któ­
rzy z całych sil walili w bębny jak na larum, aż 
gołębię z wieży m aijack ie j podrywały się do lo­
tu.

Do osobliwszych rzeczy należą potężne parad- 
ne miecze rzeźnickie, dźwigane na ramionach, 
buzdygany eehowe i laski, stroje kurkowe i uni­
wersyteckie.

Z bractw najciekawsze je s t  Męki Pańskiej, czyli 
iw. Franciszka w powłóczystych czarnych szatach, 
e kapturami, zapuszczonem! na twarz w kształcie 
maski, z pod której tylko widać oczy. Na plecach 
zaś obraz z scc-nę męki P ańskie j, w ręku świeca 
lub kostur z trupią głow ą.’Miało to bractw o przy­
wilej- wyproszenia w wielki piątek jednego ska­
zańca od śmierci, a w gronie braci liczyło takich 
dygnitarzy, ja k  biskutń: Szyszkowski, Zn dzik.
Gembicki, król Ja n  Kazimierz. Po uwolnieniu, k tó ­
re odbywało się z wielką pompą i ucztą na ratu 
szu, bractw-i ubierało uwolnionych mężczyzn w 
swe kapy. a  kobietom osłaniano głowy rańtuciicm, 
ci zaś, którzy byli na śmierć skazani, nieśli tru­
pie głowy — po nabożeństwie i błogosławieństwie 
w kościele, wracali do domu. W r. 1656 szwedzki 
renerał Wartz uwolnił 5 mężczyzn i 2 kobiety na 
prośbę tego bractwa.

W przeciwieństwie do tego czarnego bractwu, 
jractw o przy kościele sw. Marka, występuje, w 
bieli, k tóry  w innych krajach je s t również wyra­
zem żałoby.

Niektóre bractw a np. św. Anny (w zielonych pe­
lerynach z białemu li)eram i S. S. A.) obsługiwane 
jest przy noszeniu fr-ietronów prz^z mieszczki, 
tnające na głowach białe haftowane czepie „z 
Hiorągiewką", czyli spajającem u pochyło końcami 
iużej kwadratowej chustki, złożonej na 2 IrójKą- 
ty i dwukrotnie p izew in ęie j. Chustki taki były 
bardzo drogie a  hafciarki czasem kilka la t ,praco­
wały nad deseniem. Do atioju  tego należy koszula 
i krezą haftowaną, bufiastemu Tękawami,. zakou- 
; zon cmi w garści wąskiemi haftowanemu mamzo- 
idiai oraz zielony gorset-.

Najwyższy czas, ażeby procesje krakowskie uzy- 
jkały gruntowny opis z kolorowemi rycinami, to  
już dziś daje się odczuwać potroehu brak na ob­
sługę tradycyjnych aparatów, a ząb czasu co roku 
niszczy córa/, bardziej chorągwie. Ja k  zaś było 
za dawnych czasów, może poświadczyć notatka, 
wyjęta z „P z :ejów Krakow a11 syndyka KI. Bąkow- 
sk.iego:

„Boże Ciało należy ilo najw ystaw niejszych uro­
czystości. W cześnie już polecano zamiecenic i upo­
rządkowanie ulic i  rynku, ratusz ubierano gałęzia­
mi dęliowemi. Jeże li król bawił w K rakow i , w 
oczywiście jemu i jego dworowi służyło pierwsze 
miejsce. Mieszczanie występowali zbrojno z mu­
zyką cechy z chorągwiami i kongregacja kupie­
cka, prowadząca długie spory o pierwszeństwo 
m iejsca z cechami. Z wieży ratuszowej przygry­
wała druga muzj ka procesji, złożonej z niezli­
czonej ilości księży, bractw  w rozmaitych ubiorach,

dosyu. im ; l iiuuzua mue-ncza-r) wluiuwći s in i.i 1
na Jagiellonka), ani arcyksiężna (Anna aus-trja- 
cka) z matką, ale z zamku wszystkiemu nabożeń­
stwu się przypatiowaly. A ‘gdy "m ija ła  procesja 
kościół Panny Marji w Rynku, trębacz Stanisła­
wa Stadnickiego (zwanego „Djablem łańcuckim 11) 
wlazł n a S a m  wierzch wieży kościoła tegoż i sta­
nął na gałce-p ed le powietrz,nika, a ująwszy go 
jedną ręką, trąbił glosom przyjemnym ową pieśń: 
„Jesu  dulcis memoria11. Tamże stał tak długo, trą­
biąc -rozmaite pieśni procesji służące, aż w sam 
zamek już wchodzili. Zatem okrążywszy się kilka- 
kroć tańcem kolo drą.ga żelaznego, na którym 
pow-ietrenik wisi, a p rz y trę b u ją c  sobie, tuż dopiero 
zlazł11.

SB m u  i:waMBiiWJ«WTOB-a

KRONIKA
Kraków, 26 czerwca.

O P ES T A U R A C JĘ  W AW ELU. Od kierownika 
restauracji Zamku na 'Wawelu, rektora Szyszk.0- 
Bohusza otrzymaliśmy list z podziękowaniem za 
poroszone na lamach „Nowej Reform y" sp.awy 
zbyt skąpej dotacji na odnowicnię W awelu. Rów­
nocześnie rektor Szyszko-Bohusz zaznacza, że z 
działu I I I  budżetu (remont kapitalny), wynoszą­
cego na. kw artał bieżący 6 miljardow, prócz wy­
datków budowlanych, płatni być m ają stróże zam­
kowi w ilości sześciu, rysow nicy biura odnowie­
nia Zamku i kierownik odnowienia. Ponieważ obie 
ostatnie pozycje wyczerpałyby całą dotację, od 
roku biuro obywa się bez rysowników, a od trzeci, 
miesięcy rektor Szy •ko-Bohusz nie pobiera żad­
nego wynagrodzenia z tytułu sw ej pracy na Wa­
welu. Tylko w ten sposób możłiwcm jest prowa­
dzenie bieżących drobnych robót na Wawelu i u- 
trzymanie porządku. Ani służby, ani koni, an' aut 
Wawel nie utrzymuje, nic posiadał i nie posiada.

(s) CO JE S T  Z KO M ISJĄ  OSZCZĘDNOŚCIOWĄ? 
Swego czasu została powołaną do życia miej ka 
kom isja oszczędnościowa i miał nastąpić wybór 
członków kom isji. Do dnia dzisiejszego nic o te j 
kom isji nie słychać, gdy tymczasem rząd akcję  
oszczędnościową przeprowadza z całą energja.

(s) CZY OBOW IĄZUJĄ RZEZNIKOW  CEN Y, 
UCHWALONE PRZEZ K O M ISJĘ  CENNIKOWĄ? 
Bomimo hardzo znacznego spadku cen żywej wa­
gi, kom isja cennikowa na ostatniem p^iedzeuiu 
prawie, że nie obniżyła cen mięsa, gdyż ■/- iżkę 
lOO.OuO na 1 kg. nie można uważać za obniżenie 
cen. Pamiętam y czasy, że gdy pp. rzeżni.sy co dru­
gi dzień żądali zwyżki, wówczas tak k riu i-ja  cen­
nikowa, a częstokroć prezydjum na własną *ękę 
przyznawało im bardzo znaczne podwyżki, docho­
dzące do 5 0 % . Obecnie atoli, gdy chodzi o zniżkę 
albo kom isji wcale się nie zwoluie. aioo też zś 
znatznem opóźnieniem. Tolerancja w ialz  mhj-skirh 
względem rp. rzrźników dochodzi do togo stop­
nia, że nr- tylko nie bada się cennika ży vej wagi, 
ale zupełnie, nie kontroluje się sprzedających r^ę- 
źników. Obecnie rzeźnicy nie uznają ustanowio 
nych cen na mięso i pobierają grubo pruail wy­
znaczone ceny. I  tak np. za 1 kg. cielęciny obo­
wiązuje cena przeciętna ł miljon 600.000, a wszyst­
kie ja tk i pobierają 2 miljony 200 tysięcy. To samo 
jest i z mięsem wolowem. Postępowanie to wie- 
demem jest organom kontrolnym, t e ' ju n a k  ja k  
gdyby miały z góry jakieś wska-zówki, nie rea­
gują wcale na to. W skutek tego postępowania n.e- 
którzy sumienni rzeźnicy pomimo najszczerszej 
chęci nic są w śtanie sprzedawać^mięsa po cenie 
wyznaczonej, gdyż inni mogąc pobierać wysokie 
ceny za mięso, utrudniają im nabycie żywego to ­
waru po odpowiednio niskiej cenie. Spodziewać 
się należy, że jeżeli m agistrat „nie może11, to przv- 
najm nicj województwo zajmie się tą  sprawą, t,ak 
ważną dla konsumentów.

(») SAMOWOLNE PODW YŻSZENIE CEN CHLE 
BA. t.-'l kilku dni piekarze krakowscy prdwyż 
szyli samcwolnie ceny clilcba i bulek, łupiąc ze 

•skóry bezbronnych konsumentów. Zlzmrstwo to 
objaw ia się bądź to w nodwyższonej cenie, hądż 
też w nowych gatunkach pieczywa. Nowe okezy 
pieczywa w kształcie np. bułek posypanymi trzema 
ziarnkami maku lub czarnuszką, nazyw ają siq - -

dcm 
d 6

kos/duje" tąsamą cenę. W obec te j samo­

woli nasuwa się pytanie, czy wogóle istnieje w 
Krakowie jak aś wład.za kontrolna, a jeśli jest, 
niechże weźmie nareszcie w obronę nękanych kon­
sumentów

EA L SZ Y W E  BAN KN O TY 19-M IUO N O W E. —
Około 10 uh. miesiąca pojawiły się w obiegu bilety 
10 mil. mk., pochodzące z m akulatury skradzionej 
w 'państwowych zakładach graficznych. Po mew-ż 
makulatura ta  nie była numerowana, fałszerze za­
opatrują banknoty num eracją wykonaną j-ęeznie 
lub za pomocą numoratora automatycznego, czy 
stempla . kauczukowego. Cyfry num eracji, zarów­
no kształtem , jak  i kolorem zasadniczo różnią się 
od numeracji na banknotach autentycznych. Nume­
rację dorobiono kolorem einmno-szarym, lub bru-

pod- 
ych

je st koloru ultbioskiego.
(s) W IE LK A  KRADZIEŻ. Janow i Ślusarzowi, 

woźnemu Ziemskiej Spółki Handlowej w K rako­
wie jkradziono w czoraj z kieszeni portftl z kwotą 
400 zł. i legitym ację przy płaceniu po'la tku obro­
towego w gma-ohu województwa.

(s) „M ILA" SŁUŻĄCA. P rzy jęta świt żo do służ­
by pp. Wiśniowskich służąca Zofia N. w nocy 
podczas snu pracodawców skradła garderobę i 
umknęła w niewiadomym kierunku.

k )  W YD ALEN IE S IĘ  Z DOMU RO DZICIEL­
SKIEGO. Bol&Haw K asarcw icz.. la t 11, zamie­
szkały p-rzy ul. Ka/lwaryjskiej 39 w Fodgóren wy­
dalił się z domu rodzicielskiego przed trwma dnia­
mi i dotychczas nie powrócił.

O podobnym wypadku doniósł p. Hrnig, za- 
mloszk.iły przy ul. Józefińskiej 33, k; tremn zgi­
nęła 10-letnia córka.

fs) KRA DZIEŻ DOLAROWA W POCIĄGU. J a ­
kiś nieznany sprawca skradł w pociągu na pr/n- 
strzmi.i Mysłowice— Kraków Honoracie St-usiń- 
sk ie j, zamieszkałej w Lipniku kolo Gorlic 150 do­
larów.

(s) SZLA KIEM  P R Z E ST Ę P ST W , Przeprowa­
dzone na U rotoe tut. województwa obławy p<h- 
fepjne w miesiącu ma.pi dały następującfe. wyniki: 
Aresztowano ogółem 29 osób: z tego 1 bandytę 
J .  Jan o tę , 2 niebezpiecznych włamywaczy. Józefa 
Kobylczyku i M ichała Nalborczyka, 4 dezerterów, 
3 popisowych, uchylających się od wojska. 2 zbie­
gów z wiezienia, rosz.ia za zbrodnie kradzieży róż­
nego rodzaju.

.m ierte lny skok z aeroplanu
Wstrząsająca śmierć słynnej lotniczki i akrobatki

Z łap ska donoszą o w strząsającej katastro­
fie lotniczej, k tórej ofiarą padła znana lot- 
niczka i akrobatka powietrzna, Mia Schindler. 
W  niedzielę po południu odbywały się na lot­
nisku pod Lipskiem wzloty, urządzone przez 
lipski o towarzystwm aoronautyczne. obserwo­
wane przez tysiące widzów, którzy przybyli 
podziwiać sen sacyjn e sztuki głośnej parji m ał­
żeńskiej artystów -lotników  F ritz a  Schindlera  
i jego ż»ny Mii, które miały zakończyć to po­
południe lotnicze.

O godz. 7 wieczorem wzbił się w powietrze 
fhvupłatowieo. z małżonkami Schindler wśród 
dźwięków orkies>rv w ojskow ej, a gdy się znaj­
dował na wysokości 200 n etrów , u jrzeli ze­
brani, że z ap aratu  s ta d a  ciem ny punkt ktr 
ziemi. Ba la to Mia Schindler, która na spado­
chronie chciała w ykonać zwykłą ewolucję. —  
W ysokość 200 metrów jest atoli zbyt, mała od­
ległością dla wykonania tak ie j sztuki, która 
wymaga 5 0 0 — 1000  m e1 rów wysokości. To też 
spadochron rozw inął się dopiero tuż przy sa­
mej ziemi i nie zdołał już osłabić silv spadają­
cego cinla nieszczęsne!, która z łoskotem upadł­

szy na łą k ę , d oznała zgruchotania kości i w
stam e oioprzvt-omnvm przew ieziono do szp ita la  
g d d e  przed op eracją  w yzionęła ducha.

P ilo t, prow adzący ap arat, ostrzeg a ł dwn 
k ro tn ie  Schindlorow a przed tym nierozw ażnym  
krok iem , n ie s te ty  bezsku teczn ie , gdvż le tn i­
czkę zd ezorientow ało w idocznie w ocen ie w y­
so k o ści m gliste  pow ietrze. F rltz  Schindler, wi­
dząc rieszczęśce . chciał w ysk oczyć z aeropla­
nu i 7. trudem  zaledw ie zd ołał go p ilot odw ieść 
od sam obójstw a. T rn g e d ja  ta w strząsn ęła  do 
żyw ego tłum am i widzów.

W ypadek powyższy przypomina zgon słyn­
nego pilota polskiego Burnagłnf który  wysko­
czył z uszkodzonego ewolucjami aparatu nad 
lotniskiem rafcowiikiónfj sadza,c, że uratu je się 
przy pomocy spadochronu. Spadochron otwo­
rzył się istotnie po pewnym momencie, lec? 
wkrótce później przerwała się żelazna pętla 
spadochronu, do k tórej przywiązany był lotnik 
S. p. Burnagel spadł na ziemię, gilzie znalazł 
śmierć.

pieczywem łuksusowem, J>Tmksus“ rófci a się 
od bulki zwyczajnej, że waży 4 dkg, zam- 
ukg.,

PO PIS UCZNIÓW PRO F. J .  W ARM IJTHA od­
będzie sih -<lz,iś, t j. we c 7Avartek o godz.. 8 w ieczo­
rem w Staryn. Teatrz.e. Pozostałe bilety u J .  Lip­
skiego, Stawkowe ka 8 .

Z kraiu i 22 świata
PUŁK R fliD JO TELEGRA FICZN Y ji RMJT POL­

S K IE J . W obec znacznego rozwoju rad jotcD grafji 
w tych dniach został sformowany pierwsz.y pułk 
radjotolegrafioz-iiy.

MUNDURY Z W YKŁA CA N EM I KOŁNIERZAM I 
„Polska Zbrojna11 donosi: W  najbliższych dniach, 
ma ,być zdecydowaną ostatecznie sprawa mundu­
rów ćwiczebnych o wykładanych kołnierziach ty j u 
angielskiego. Ja k  słychać, sprawa ta  jest na do­
brej drodz.o i niebawem ukazać się ma odnośny 
rozkaz, wprowadzający tę upragnioną zmianę, — 
zwłaszcza w okresie upałów.

ZJAZD LF.GJO N ISTO W . W  dniach 9 i 10 lipca 
odbędzie się w Lublinie zjazd legjonistów. Pro­
gram przewiduje w dniu 9 lipca przyjazd marszał­
ka Piłsudskiego, a tegoż dnia wieczorem raut. Pn. 
10 lipca w niedzielę odbędzie się uroczystość po- 
iydęconia pomnika ,(Czynu legionowego1' w Ja s t ­
kowie.- a no południu odczyt marszałka Piłsudskie­
go i r.brady zjazdu legionistów,

W  pomedzisłek 11 lipca odbędzie się uroczy­
stość legjonowm w Radomiu, w czasie k tórej wrę 
ezony zostanie marszałkowi dyplom honorowego 
obywatelstwa m iasta Radomia, a następni' po­
święcenie kam ienia węgielnego pod pomnik Le- 
gjonów.

W  LiUblfnle zawiązał się już komitet, poi prze- 
wedrdetwem p. Tumiirowicza celem przyjęcia gości 
i urządzenia uroczystości. W czoraj odbył komitet 
posieozenie, podzielił sic na sekcje i rozpoczął 
pra.ee.

P O SE Ł  T U R E C K I W  W A RSZA W IE. 7 W arsza­
wy donoszą: (AW) Pierwszy p o>* tureckiego rtą- 
du, Jbrahim Talin Boy wręczy dziś prezydentów4 
W ojciechowskiemu listy uw ierzytelniające. Oświad­
czył on w wywiadzie, iż prace swe skieruje na 
nawiazanie ścisłych stosunków handlowych polsko- 
tureckich.

Stosunki przyjaźni między P o lk ą  a Turcją, są 
tak głębokie i trw ałe, że na tern polu poseł nie 
ma nic do zrobienia, opierają się _one bowiem na 
szczurem i bezinterosownem uczuciu.

Rząd angorski przykłada wielką wagę do zatn- 
znania Tynków tureckich z wytworu mi przemysłu 
polskiego, a obecnie stara się wszelkiemi silami, 
aby wwtawa polska w Konstantynopolu wypa Ha 
ja k  najlepiej.

Poseł pizywiózł do Folski sr.yeh ky.zynów k tó­
rych zamierza w ykształcić w Polsce i umieścić na 
wychowaniu w rodzinie polskiej.

W Y K R Y C IE  ZNACZNEGO OSZUSTW A PRZLZ 
KOMORĘ CELNĄ W LODZI. Przed paru dniami

zadeklarowało w łódzkim urzęu/ie celnym towa­
rzystwo transportowe „Polbal11 wagon szmat (od­
padki) składający snę z 19 boi. Po przeprowadzo­
nej rewizji okazało się. iż w 18 belach zamiast 
szma.t,, znajduje 'się obuwie i galanteria, natom iast 
tylko jedna bola zawierała o-dnadki. 'Wlnśckńcl 
tego transportuj którego nazwisko trzymane jest 
na razie w tajem nicy, z-liiegł. Towarzystwo „Pol­
bal11 zmuszone jest opłacić 5-krotną taksę -eołuą. 
tow:ar zaś uległ konfiskacie.

o b r ą c z k i  ś l u b n e  g e n . p r o k u r a t o r a
SO W IECKIEG O . Oryginalne obrączki ślubne z na- 
phem „Wołodja K iylenko11, a więc z napis:m  obec­
nego prokuratora naczelnego sowieckiego, znaj­
dują się, zastawione przed wojną, w lombardzie 
lubelskim i wkrótce wystawione będą na licytację 
publiczną.

OKRAD ZEN IE PPIM aD O N N Y O P E R E T K I 
W A R SZ A W SK IE J. Primadonnę operetki warszaw­
skiej p. M. spotkała bardzo niemiła przygoda. Mia­
nowicie została okradziona przez człowieka, 7. kró 
rym od dłuższego czasu utrzymywała bliż-ze sto­
sunki Mlouzienec ten okradł p. M. z biiuV.ru, gar­
deroby i auta.

W ALKA Z LICHWĄ W E LW O W IE. Magistrat 
lwowski rozwinął w ostatnim czasie intensywną 
działalność w w nke z, lichwa i pa«karsGvcm. Ka­
rze on, jak  donosi „Wiek Nowy11, p?skarzy_ wię­
zieniem i wick«zemi grzywnami. I tak za lichwę 
przy sprzedaży mięsa ukarano rzeźnika Izraela 
Kulmana 5-dniowym aresztem bez zamiany na 
grzywnę, rzeźnika Michała Rozmnkiewicza za pa- 
skarstwo zasądzono na 2 dnu aresztu, rzeźników 
Józefa  Kupczyńskiogo i Józefa  Kupczyka na ta- 
kążisamą k«TC bez zamiany na grzywnę.

Kierownika fum y „Doi K a11 B . K laften; za 
brak faktur k in ieckich  ukarano grzywną 1009 ?,k. 
r.ii-jikiogo Schm etterlinga, Nechemję Stadler, Her­
mana Schwarza i R afała Czyża po 500 zł.

W miesiącu maju br. skazał magistrat. 367 kup­
ców i handlaizy grzywnami na łączną sumę 25oS 
z ł ,  zaś od 1 do 14 czerwca ukarano 200 naskarzy 
gTzwwną ponad 9000 zł. Pozatcm wiele spraw 
przekazano do sądu.

W Krakowie natom iast hulają lichwiarze^ jak 
im się pc-doba i nikt. im nie myśli wyrządzić ja ­
kiejś „nii przyjem ności11.

ŻAMACH 'NA POCiĄG PA N C ERN Y „DANU­
TA ”. Z Wilna donoszą: W nocy z 24 na 25 bm. 
pociąg pancerny „Danuta11 zda.żający do Wilna 
natknął się w pobliżu stacji Wilno na bary  ka di z 
kamieni i kloców, położoną na torze. Jedynie 
dzięki przytomności umysłu maszynisty, p ic ;: g 
uniknął katastrofy. Sprawców zamachu dotych­
czas nie zdołano wykryć Śledztwo energio me w 
tokn.

TRAGICZNA ŚM IERĆ RADNEGO. „Dziennik 
Bydgoski11 donosi, że radny m. Fordunu, Igo. Bor­
kowski utonął w Wiśle w czasie kąpieli.

TEATR NA WAWELU. W sobotę 28 hu A 
6‘Ą”) zajaśnieje w efektownych światłach wnweisk 
dziedzii ia< arkadowy i ze sceny odezwą się wieszcz 
słowa ..Odprawy posłów11 Jana Kochanowskiego. ' 
obiadzie od roku zeszłego zaszły tylko te zmiany 
żc Helenę grać będzie, p. Kopczewskn, Parysa p. Bnr- 
n-itowicz, Posła p. śocha. Na razie projektowane jest 
tylko to jedno powtćizenie niezwykłego widowi-'ka. 
B ild y do godz. 6 w sobole tylko w kasie teatru; 
wir ozorem zaś w sobotę na Wawelu.

‘PRZEDSTAWIENIA KOŚCIUSZKI" NA BŁO­
NI A 1H. P 'leły no niedzielne przedstawienia .Kościu- 
szki11 na boisku ..Wisły1" nabywać można jedynie w 
namiocie na Rynko głównym u wylotu ul. Szew­
skiej. nie zaś w kasie teatru miejskiego.

Z TEATRU „BAGATELA11. „Głupi Jakób11 wypełni 
wszysktie dni tygodnia aż do niedzieli włącznie. W, 
niedzielę jm południu po raz ostatni niezawodna ko-) 
modja Friedmana „Dr Sticglilz11 z pp. Berskim i Zbu- 
ckim w głównych rolach. r „ i

R E P E R T U A R Y !
T FA T R  m i e j s k i  IM. SŁOWACKIEGO;

Czwartek, 26 bm.: AP_. U. R.“. ; '!l
Białek. 27 hm.: ..R . U. R /*.
Sobota, 28 bm.: „Odprawa dosIów greckich", teatr 

na Wawelu.
Niedziela. 29 hm. po poi. o 3 i 5: Kościuszko poń 

Racławicami11 na Błoniach; wieczorem: „Romantyczna 
panna.11. j

Poiiiedzialek 30 l,m.: , Kordjan". ^

TEATR „BA G A TELA ” :
Czwartek. 26 bm.: ..Głupi Jakób11! 1 ■"
Białek. 27 bm.: „Giup! .Takób1.
Sobota. 28 bm.- „Głupi Jakób11- 1 r
Niedzifiba. 29 bm. po poi.: „Dr Stieglitz"; wieczór 

rem ..Słupi Jakób11. . „
T E A T R  M IE IS K I  „ O P E R E T K A " :

Czwartek. 26 bm.' „Najpiękniejsza z kobiet11.

R E DF P T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H *

KINO SZTU KA : „Maks w zamku duchów", ko­
media. Program Maksa Lindera.

KLNO WANDA: Panna z ujeżdżalni11, <dramaf
w 7 nkłach.

KINO UCIECHA* „H azard", romans w 3 akt.
KINO R E D U TA : „Kobieta demon" (Zaraza), 

drama*.

% KRAKOWSKICH t e a t r g 1

J U B I L E U S Z  P .  M A R J I  SZNAGE-ANDRUSZEW- 
SK IE J. W najliliższych dniach obchodzić będzie teatr 
jub'.lnu's7 30-k'ilkoletniej pracy scenicznej zaśiużęnc.j 
artystki p. Marji Sznage-Andruszewskiej. czlonkim 
zespołu „Bagatela11. P. Sznnge-Andruszcwr.ka na jnoi- 
leuszowe przedstawianie swoje, wyltrala doskornią ko- 
medję Annonta i Getl’idona „On. ona : nama". w K tó­
rej odegra jedną z głównych ról. Niezawodnie by­
walcy teatralni zainieresują się żywo jubileuszem 
sympaiYOziiei artystki.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Tł/.iś i jutu. pu 
wtarza-no będzie efektowne dzieło teatralne Karola 
Capka R. U. R.1:. Przedstawienie ..Kordjanc11 powtó­
rzono będzie ostatni raz w poniedziałek 30 bm.

Tratr „Baaatela**
^ G l t a p i  J a k 6 b u

komedja w 3 aktach Tadeusza Rittnera.

Wznowienie sztuki R ittnera, .szczególnie tak 
scenicznie dobrej, jak  „Głupi Ja k ó b " , powitać n.v 
leży jak czyn artystyczny, godny pełnego uzna­
nia. Szczególnie w tych czasach, gdy tragedja poe- 
ty-m arzyciela, („Człowieka z budki suflera11'), w 
całej pełni się realizuje, gdy narl tęczowym świa­
tem poezji stanowczą przewagę zdobywa szara 
brutalność, tak , że, gdy się przypadhipm zjaw i juki 
temat niebanalny, przyjmuje się g o  z uśmiechem 
politowaniu, a naw et szyderstwa, w tych czadach 
warto przypomnieć twórczość tego, który z tą 
gniotąca zmorą pospolitości walczył stałe, przy­
oblekając swe głębokie spojrzenie na życie w sza­
tę bądź to realistyczno-ironijną. bądż-to baśniowo- 
symboEczną. Doskonałemu scenikowi, drainaturgo- 
gowi europejskiej miary, -nie tylko dlatego, że 
sbal się pisarzem dwóch narodów, Tadeuszowi 
Rittno-nwi. który tak niedawno, a tak bardzo za- 
wcześnie, z obłędnego teatru życia przeniósł się 
w szczęśliwszy może teatr zaświata, należy się 
trw ała pamięć ze strony polskiej sceny, która rnk 
rocznie powinna polskiej publiczności przypomi­
nać jego wytworną, niepospolitą twórczość.

Tegoroczną w tym kierunku u nas lukę uzupeł­

nia właśnie teatr „Bagatela". A choć aasumpt do 
wznowienia dala pono zapowiodź przyjazdu uo 
K rtkow a ze strony p. Kaukaskiego, który nie­
dawno w „R ozm aitcściach^w arszaw skich przed­
staw i! ciekawą kreację  w ro lijSzam lelana, to jed ­
nak niezależnie od tego szczęśliwym był wy ból 
wznowienia utworu w tym wypadku nie z oyalu 
sztuk fantastycznych, lecz z pośród naturabstycz.- 
nyeh. T u ta j bowiem silniej jeszcze może w ystę­
puje za,równi mistrzostwo techniki scenicznej, jaw 
też subtelność jrsycliologicznego rysunku, a przy- 
tem zaznacza się tu taj ta i żo właściwa poecie tQ- 
sknoia piękna, czy to w boleśnie ironicznem 
rżeniu na zakłamane życie, czy to w w ybiegającej 
poz i szarą przeciętność postaci „głupiego Jnkó- 
ba.11. - - A zresztą —  czyż postać tego człowieka 
serca, tog-; ' człowieka prarnly, zabłąkana w koń­
sko trzeźwości praktycznej i obłudy, n il jest-że
i dziś (może nar et bardziej) aktualną, kiedy to już 
nie nałogiem, lecz metodą życia stało się depta­
nie wszelkich serca serdeozniejszych odruchów,
ośmieszanie ich nnanem naiwności, podczas gdy 
dckola triumfuju dojrzała „mądrość11... chytrości?

Bolesna hi=torja „głupiego Ja k ó b ą " , tego wiel­
kiego, naiwnego dziecka, z jasnem i oczyma, i dzi­
sia j, pomimo, że już czternaście la t od chwili, gdy 
po raz pierwszy jiojaw ila się na scenie krakow skiej, 
budzić będzie żywy c-ddźwięk, choć co prawda za­
pewne n i e  po stronie „głupiego Ja k ó h a " oświad­
czyłaby sin większość dzisiejszych tak wytwor­

nych, a tak uczonych słuchaczy... Tern hardziej 
zaś przypomnienie 'te j lnstorji może nas pociągać, 
że oto w dzNiejszcm wznowieniu jasńym ogniem 
zapłonęły świaHa, wiążące sztukę z je j pierwszen.i 
latami istnienia.

To też starzy bywalcy teatralni z rozrzewnie­
niem zapewne patrzyli na kreację  p. Sosnowskie­
go (zarazem reżysera sztuki), znaną jnż im z pre- 
mjery ..Głupiego .Takóba" w Krakow ie. A chociaż 
fama, idąca z M arszaw y, pod niebiosa wynosi 
ostatnią kreację w te j sam ej roli p. Kamińskiego 
(eoprawda whrew-rwotum separatum " Boya-Żeleń­
skiego), to jednak i Kraków  może być w zupeł­
ności zadowolony, że ma u siebie tak świetnego 
Szambolnna. którego postne w wykonaniu p. 6 0 - 
snowskiogo, pomimo pozornie nieznośną gderli- 
wość i wszystkie inne przykre rysy charakteru, ra­
czej mis jakiemś współczuciem napełnia, niźli od­
raża. W -k re a c ji p. Sosnowskiego na pierwszym 
planie był ów straszliwy ,-głód uczucia", którego 
dotą-1 wśród twardych koleji życia Szambelan nie 
mial czasu zaznać, a, którego obecnie w g o d z in ie  
idącej starości colą niepohamowaną namiętnością 
zaoragnął.

Nie do niego więc niechęć czujemy, jak  ic cz c j 
(zgodnie z "zal rżeniem autora) do te j „rodzinki1 
sym patycznej, godnie reprezentowanej przez jego 
czulą, a nudną i napuszoną siostrunię, oraz je j 
męża, zawtdcwt-go b lsgiera, nicponia, ex-lpwela- 
sa, bohatera z trzeciorzędnej oberży (na rachunek

oczywista bogatego szwagra). Niecb^ć zaś tę, jak 
należy, podtrzymują przedewszystkiem p Ordyn* 
ska, która w e.alej palni okazała, jak  wytrawną 
sztuką można stworzyć tak prawdziwą postać, 
choćby ta daleką, była od właściwego uspnsobwma 
artystki, oraz p. Rat.se,hka, który zarówno wdzię­
czącym się sposobem mówienia jak  też linją po­
ciesznie przyjętej figury wywoływał miele humoru. 
Do grupy ..sym patycznych" typów zaklam.a.neiro 
świata należy także o bujnej przeszłości ,.matKi 
Jakób.u", k tórej p Józefa Modzelewska (tównisi 
znana w tc-j roli już z premiery) nadała wiele ' 0- 
micznej plastyki, zdobywając oklaski pęzy otwar­
te j scenie. Do świata blagi 4 fałszyw ej przyjaźni 
należą lakże: „prezes", krótko, lecz tak żywo za­
prezentowany przez p. Bers: egD. Oraz „doktór", 
fałszywy przyjaciel Szambelt.na, bttrdzo intoresu- 
jao-o przedstawiony przez p. Tadeusza Frenkla. Do 
tego świata zapewne wejdzie także niebawem i 
tych dwoje młodych dzieci prezesa, których po­
staciom , ledwie zarysowanym przez autora, możli- 
wio juk najw ięcej życia nadali pp. W alewska i Ży- 
mirski, zw racając uwagę na swoje uzdolnienia.

Poza obrębem tego błędnego koliska, pozostają 
obydwoje młodzi, którzy wraz z SżBsabel-więm' 
tworzą właściwy dramat tej smutnej „komedji" 
życia. Wprawdzie między usposobieniem Ifarii a 
„głupiego" Jakóba jest duża różnica; Hania bo­
wiem z natury swych przewrotnych skłonności i 
żywkłowej linjl życia, należy do świata powyżej

Sensureinu zaral o PMle
PbtiwstM!! w Przceorzflłfflch

Namordowana była K rakow ianką
(s) śledztwo w sprawie morderstwa w Przego- 

rzałach okryw ają władze śledcze w dalszym ciągu 
mgłą tajem niczości. Dz ś rano jednak ohiegiy m.a- 
-to pogłoski, któro miały źródło w sferach poli- 
cyjtłyMi- że śledztwo stw ienlzi.o, iz za m ord o w an a 
była kobietą lekkich obyczajów i przebywała do 
niedawna w Gzechach razem z pewnym krakow ­
skim rzezimieszkiem, który tam dokonał szeregu 
kradzieży. Kobieta owa miała go tam w y lać w 
ręce. czoskich władz, sama zaś zbiegła do K ra­
kowa. Rzezimieszek ten miał ostatnio wrócić do 
Krakowa i tu przy pomocy jakiegoś si ólnika zwa­
bił ją  do wiklio, gdzie z zemsty ją  zamordowa.. 
Kolportowała także policja, że ma już w rękach 
swych sprawcę morau.

Twmczasem okazuje się, że zamordowana nia 
je s t prosty tutką, a C-o n a jw a ż n ie js z e  nie hyła 
wenie Gzeszką. lecz Krakow ianką, córKą bmdse

wskazanego, lecz bądź c o , bądź miłość dla „głu­
piego Ja k ó b a " skłania ją  także poniekąd i w inną 
stroni- W  wykonaniu p. Marji Modzelewskiej Ha­
nia umiała b^ć odpowiednie zawzięta, zdecydo­
waną w swych planach zdobywczych i  należyc!o 
„m ądra", cii tein hardziej zasługuje na uznanie, 
że ten rodzaj „duszy", nie leżący zapewne w na­
turze skłonności' artystki, trzeba było umiejętną 
utworzyć sztuką. X ;e można jednak zaprzeczyć, że 
Tlama tym razom mimo wszystko miała tyle 
smętnego wdNęku że je j niemal przebaczamy, 'ż 
umie być tak niedobrą i woli złoty =zych, niźli 
złote serce „głupiego Ja k ó b a 11. tak ciekawie i głę­
boko ujętego przez p. Nowakowskiego, również 
już znanego w te j roli. Mniej tu może było akcen­
towania ironicznie potraktow anej „głupoty", wy­
jaskrawiania jej’ śm iesznych rysów, ja k  przode- 
wszystkiem był tu beznadziejny smutek serca, bru­
talnie deptanego przez *yeie, straszliwy tragizm 
sumienia, przegrywającego wskutek niezdolności 
chodzenia po manowcach kłamstwa. Ten głęboki 
rys życia samą szczerą prawdą, ten piękny 
odruch z natury uczciwego człowieka, nie rozu­
m iejącego, ja k  można nie mówić prawdy —  w 
grze p. Nowaki wskipgo osiągnęły ton silny, har­
monizujący się. z główną myślą „kom edji" o nie- 
wspólmierr.ości serc czystych 5 prawych w stosun­
ku do trium fujących brutalnych form życia.

- Boi. n
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odziny żydowskiej, zam ieszkałej przy u l Miodo­
wej w domu pod I. 26 i za ję ta  by ła  jako pracow- 
lica  w jednej z tut. fabryk pończoch. Nazywała 
dę Naeha Popper.

W edług twierdzenia m atki Nacha była uczciwą 
I pracow itą córką i nie miała żadnych podejrza­
nych znajomości. Co ściągnęło nieszczęście riie 
nmie sobie wytłumaczyć.

Zamordowana posiadała przy soibe oprócz kol­
czyków i zegarka także skórzaną torebkę, w k tó ­
rej 7-uajJcw ało się 120 miljonów. Torebki owej 
policja przy zamordowanej nie odszukała. Przy­
puszczać należy, że została ona skraizioną lub 
zrabowaną.

W obec podobnego stanu rzeczy dotychczasowe 
śledztwo bierze inny obrót. W każdym razie mord 
seksualny jest w tym wypadku bezwzględnie wy­
kluczony. wobec wyników sekcji zwick, która 
stwierdziła, że zamordowana była dziewicą.

K ilka tvcb szczegółów rzucających norce sw u- 
tło na spraw dowiadujemy się droga pantoflo­
wa. a nie ze sfer kom petentnych, których obowią­
zkiem jest dla uspokojenia op'nji publicznej po­
informować prasę o toku śledztwa. W ładze poli-

* _ »*i - O |k ̂  t , 'Ł
cyjne sądzą, że to w ystarcza, jak  ono są pouifor- 
mowanę. ' - Y p j

w. ił

f A rty k u ł w tym ̂ (ziaJy alejjjpcbpdząjo^e^ałićlil

P o d z i e j  S s o w a m - B

JW P P . prof. ^Rutkowskiemu, prof. Michejdzie, 
drowi Kozuhowskiemu, dr pułk. Maciągowi, dr. 
pułk. Recow i, a w szczególności dr Triischerowi 
i siostrze W ładysławie ze szpitala okręg, za praw­
dziwie troskliwą i nadzwyczajną opiekę i pielęgno­
wanie w czasie, choroby śp. dra Mieczysława Skąp- 
ddego, maj. W . P ., jak  również szefowi sanitarne­
mu generałowi Zapałowiozowi, kom. obozu warow­
nego pułk. Augustynowi, prez. sądu wojskowego, 
kolegom k o rp u su  sądowego, kolegom gen. prok., 
oraz kolegom przyjaciołom zmarłego i wszystkim 
którzy oddali ostatnią przysługę nieodżałowanej 
pamięci o jca naszego — składam y staropolskie 
„Bóg zapłać11.

Córki i dalsza rodzina.

? zries.JiTfj&iite $®sła J. Slaficzyka
^  p r o c e s i e  ©  z a l ś e l a  Ł i s t o u a d o w e

(W . S )  P rzew od n iczący  dr M arkiew icz 0 - 
tw iera d zisie jszą  rozpraw ę odczytaniem

L IS T U  SĘD ZIEG O  P R Z Y S . J .  W E IS S A ,
w  którwm ten  zaw iadam ia, że z powodu choro­
b y  ni-i będzie m ógł b ra ć  udziału w rozpraw ia 
św iad ectw o  lek a rsk ie , W ystaw ione prze z dra 
O szakiego. cliorobę p. W . potw ierdza. W o b ec 
teg o  prosi przew . o w nioski stron . P ro k . dr 
Sozań sk i staw ia  w n iosek , a b y  n ieo b ecn ość  sę­
dziego p. W eissa  uznać za uspraw iedliw ioną i 
p ow ołać w  m icisce  je g o  zast. sędziego przys. 
p. W o lfa  —  dr H eski n ato m iast im ieniem  obro- 
n y  prosi o ponowne zarządzenie zbadania le ­
k arsk ieg o . T ry b u n ał udał się  n a  narad ę po- 
czem  ogłosił u chw ałę, w edle k tó re j p. W eiss 
p rz e sta ją  b y ć  członkiem  law v p rzysięg ły ch , 
a  w m iejsce  je g o  w chodzi p. W olf.

N astępnie p rzystąp ion o do p rzesłu chania  o- 
sk arzon eg o  £

posła Stańczyka Ja n a
k tó ry  do w inv się nie poczuw a. Z aznacza na 
w stęp ie, że uspraw iedliw iać sie berlzio jed y n ie  
ty lko  co do tych paragrafów , k tó re  b y ły  ivy-- 
m ienione w  piśm ie p ro k u w tu ry  do m arszałk a  
P ejm u w  snraw io iego w yd an ia , —  albow iem  
dla niogo ja k o  p osła  m iarod ajną  je s t  op in ja  
m arszałka  Sefm u a  n ie p ro k u ratu ry . P o  tym  
w stęp ie  om aw ia s y tu a c ję  gospodarczą przed 
za jśe iam i lisfopndnwmrn. D łu go i szeroko o- 
Ereśła stosu nek robotn ików  do b . rządu W ito ­
s a .  k tó rv  repTc-sj; mi usiłow ał rozw iązać cięż­
k ie  położenie k ln°y  ro b o tn icze j W sk u te k  ta ­
k iego stanow dska rządu, ro botn icy  d rogą s t r a j­
ku stara li sie  po lep szyć sw e położenie m ate ­
r ia ln e . S tra jk  ow al i wdec m aszyniści ko le jow i, 
k tó rz y  przew ażnie nałeża do ch ad ec ji. robotni' 
c y  po fabrykach", a. naw et i urzęd nicy  państw o­
w i. Opowiada d a le j o ja k ich ś  know aniach  p r a ­
w icy , k tó ro  m iały n a  celu zam ach stanu —  
p rzew od niczący zwraca, mu u w a g 1, żo kom bi­
n a c je  je g o  idą za d aleko , zresztą  a k t o skarże­
n ia  o tani n ic  n ie m ówi. N asfennie pos. Btnii- 
e zv k  zaprzecza jak o b y  w yp adki listopadow e 
b r ły  z g ó ry  uplanow aną przez P  P  S . Z pun­
k tu  w idzenia p artji

~  ZAJŚCTA R Y Ł Y  N IES Z C Z Ę ŚC IE M  d *

albow iem  nadli n ie ty lk o  żołnierze, a le  i robot 
ni-cy. W ed le  je g o  zap atryw an ia  w inę z a jść  p o­
n osi w  pierw szym  rzedzie m in. Kiernik". k tó ry  
swujerr.i zarządzeniam i utrudnił posłom  kom u 
nikow nrde sic ze s fra jk u ia cy m i robotnikam i. 
O pow iada d alei o znanych ju ż z zeznań innych 
oskarżo n ych , wypndkac.li w  dniu 0  listopada, 
^ o la  je g o  w  dniu tym  o g ran iczy ła  sie jed y n ie  
do p -ze jścin  od m ieszkania pos. B obrow skiego  
Tiod dom_ ro botn iczy  Obronę sw ą k o n czv  pos. 
S ta ń cz y k  zw rotem , żc na ław ie oskarżonych 
Pow inni byli zasiąść  n ic obecnie osk arżen i —  
lecz  członkow ie b. rządu W itosa .

Przew.: Pan jest posłem z którego okręgu?
Osk.: Z okręgu dąbrowskiego, a m kszkam  w 

Krakow ie od marca ub. r.
Przew .: .Taki stosunek łączy pana. z tutejsza 

partja P P  S .?
Osk : Pra wie żaden, albowiem nie pełnie tu 

funkeyj partyjnych, działam politycznib. tylko w 
moim okręgu.

Przew.: Czv przypomina pan sobie swoje prze­
mówienia z przed 6 listopada? Raport policyjny 
stwierdza, że 0 listopada przemawiał pan w So­
kole i wyraził się, ..że rząd zapomina, że w woj­
sku służą nasi bracia i synowie, którzy nie od­
waża sio podnieść broni przeciw swym krewnym11.

Osk.: Nie przypominam sobie, co w&wczas rrió- 
wih-m.

Przew.: Czv pan czytał artykuł „Naprzodu" z 
9 li ropa la? W tym artykule jest dosłownie przy­
toczony zwrot, Użyty przez pana w Sokole. Czy 
pan zamieszcza artykuły dziennikarskie?

Osk.: Zamieszczam artykuły w „Naprzodzie11, 
jednak z innej dziedziny, na zredagowanie o w g o  
artykuł i me miałem żadnego wpływu.

Przew,: Na owem zebraniu w Sokole miał nan 
wrzfzwać robotników, aby nie słuchali rozkazu po­
wołania do wojska.

Osk.: Owe rozporządzenie 0 powołaniu pod broń 
kolejarzy tylko krytykowałem.

Na dalsze zapytania przew. wyjaśnia osk. pos. 
Stańczyk że działał tylko tak, jak  mu obowią- 
zck poselski nakazywał. Uważa, że musiał zwal- 
Czać rozporządzenia —  zdaniem jego bezpraw­
ne. Atakowania policji kamieniami nie widział.

Przew.: Proszę pana, jeden ze św jadłaś w ze- 
Zn<ał, że nan w przemówieniu powiedział, że ,uie 
r loży obrzucać kamieniami policji, albowiem, jak 
cłl ’vy»imy ster rządów, to ta sama poli ja  .dożyć 
nam będzie przeciw paskarzom i burżujom11.

° s k .:  Mówiłem tak. #  — ""*«*

Dyskusja nad budżetem min przemysłu i handlu
(Telefonem oa naszego korespondenta}* łf 

' i . . . . .  r - .  _ _
W arszaw a, 26_ czerw ca. Na dzisiejszem  po- |Sj„ je s t zdania, że urząd teri powinien bye jak

siedzeniu Sejmu" przystąpiono do rozpraw nad | najszybciej zlikw idow any, umożliwi to jednak 
prelim inarzem  budżetu m inisterstw a przem ysłu dopiero przyjecie ustaw y celnej. K om isja dla 
i handlu. Obszem^ referat w ygłosił poset k o s y -[  dem onstracji skreśliła z uposażenia teg o  urzę- 
darski (P. S. L .) R eferent je s t zdania, że obec- du 1 zło ty . W  dziale dochudów 
ne przesilenie .g o sp o d arcze  powinien był rząd  
przewidzieć i poczynić zaw czasu zarządzem a

Przew .: Zeznano również, że mówił pan: „nale­
ży Walkę prowadzić tak, aby jak  najm niej polało 
sic krwi robotniczej11.

Osk.: Zc-znanie to je s t fałszywe —  powiedziałem, 
„aby nie dopuścić do przelewu krwi robotniczej11.

Drzew. odczytuje raporty policyjne z przemó­
wienia i>cp. Stańczyka, wygłoszonego z pancerne­
go anta przed domem robotniczym. Wówczas pos. 
St, miał się wyrazić, że robotnicy ponieśli zwy­
cięstwo i nic powinni ustępować, aż, do zupełnego 
zwycięstwa. Kraków  je s t w naszych rękach, kto 
nie ma broni, niec-h nie wałęsa się pod domem 
robotniczym, albowiem utrudnia walkę. Za kilka 
godzin

-ROZPOCZNIE SIĘ NA NOWO W ALKA, 
która toutsi się skończyć dccydiijącom zwycięstwem 
robotników. 1

Osk. pcs. St zaprzecza jakoby tak powiedział.
Przew : Czy panu wiadomo co, aby konnica zro­

biła komuś z tłumu ja k ą  krzywdę?
Osk.: Nie. " *  Tr
Przew .; Są świadkowie, którzy zeznają, ż,o pod­

czas szarży ułańskiej ulica była pusta, a do uła­
nów strzelano 7, ukrycia.

Przew. odczytuje dalej końcowe ustępy arty­
kułu „Naprzodu11, k tóry  ukazał sic bezpośrednio 
po za jśu acb . „W ojska i policja — brzmi ów arty­
kuł — pokonane. Robotnik odniósł tUunif na ca­
łej łin ji. Trzeba było widzieć ja k  młodzi i starzy 
towarzysze znosili amunicję, ładowali karabiny. Z 
każdego m iejsca strzelano z okien i dachów. Był 
to dzień triumfu robotnika11.

Osk. oświadczą, żc on artykułu nb pisał, więc. 
nie może dać żadnych wyjaśnień.

Na tom przesłuchanie zakończono, poczcm ze­
znawała Z fW ?

ŚW . P. LINKOWA ZOF.IA 
w sprawie osk. Daszyńskiego, którugo widziała 
ikoło pod z. 10, idącego z karabinem .przewieszo­

nym pfz&z rękę.
Przy konfrontacji jednakże nic może napewno 

rozpocznać, czy osk. Daszyński Jdst tym Daszyń­
skim, którego ona widziała, czy też nie był nim 
któryś z jego braci. Zdaje je j się jednak, że osk. 
jest tym samym, którego ona widziała, 7, tą  róż­
nicą, że tamten miał zarost, podczas gdy osk. 
nie ma.

ŚW. LINK ANTONI,
zeznaje również w sprawie osk. D iszyń;kiego. 
Znał Daszyńskiego z widzenia, „jednak nie potrafi 
odróżnić luaci z tego powodu, że wszy cy są b. 
podobni do siebie. Również i obecnie nie .jeat w 
stanie nnpewno stwierdzić, czy widział Stefana 
Daszyńskiego. W d ział go z karabinem, ja k  szedł 
w kierunku willi Tyszkiewiczów. W ięcej nie może 
nic o sprawie powiedzieć.

ŚW . CHRZCZONOWICZ KAZIM IFRZ, 
ppulk. W. P „  za zgodą stron bez przysięgi. Za­
znacza. że poza zeznaniami zlożonemi w ślcdz- 
•-wic nic więcej dodać nic może. Opowiada, że 0 
listopada mieszkał w hotelu Polskim przy ul. F lo ­
riańskiej i zauważył pewnego osobnika, wcho­
dzącego z karabinem do domu, gdzie mieści sic lo­
kal Związku strzeleckiego. Po pewnym cza-ie wi­
dział znów kilku ludzi z karabinam i, którzy wcho­
dzili do te j samej kamienicy. Ponieważ wydało 
mu się fo podejrznnem, zawiadomi! o ten) Powódz­
two ilu  j.n warownego, które poleciło mu zdać 
raport, swej przełożonej władzy, eo P-ż uczynił.

ŚW . MARZEC LU D W IK,
komisarz policji zeznaje w sprawili osk. Stańczy­
ka. św . 1 y t  na zgromadzeniu w Sokole na którena 
przemawia! pos. S ta ń cz jk , krytyku jąc zarządze­
nia władzy państwowej i wojskowej. Odgrażał ;ię 
rządowi generalnym strajkiem . P rzytacza dalc.j 
zwroty, których użył pos. Stańczyk, a które już 
pon rzed nio za n ot o wal iśrny.

Przew.; .Jakie na panu wrażenia robiły owe 
zwroty p. S t.?

Św .: Ryły to zwykłe frazesy, mówił w tonie 
podniecającym, jednak podburzającego \vra/.enia 
nic robiły.

zapobiegaw cze. Is tn ie ją c e  państw ow e przed­
sięb iorstw a m og ły b y  od d ziaływ ać na  stan  dro­
żyzny ja k o  czynnik re g u lu ją cy  eonv. D n iej 
w skazu je  m ów ca na b rak  u nas w szelkiej ini­
c ja ty w y  w kierunku przek ształcen ia przem ysłu  
i przystosow ania go do obecnej sy tu acji, przy- 
czem  w sk azu je  na  nadm ierne k o sz ta  p rodu kcji. 
R ząd pow inien, zdaniom mówmy, d ą ż y ć  do ob­
niżeni t kosztów  p ro d u kcji. P rzy  te j sposobno­
ści poseł K o sy d arsk i w sk azu je , że

Z A K Ł A D Y  B U D O W Y  A ER O PLA N Ó W  P L A -  
G F I LA SK TEW IC Z W  L U B L IN IE  POBIJS- 
R JĄ  O LB R Z Y M IE feAD»C2KL A P R O D U K U JĄ  

Ź L E ,
czego  dowodem  sa ciasde k a ta s trofv lotnicze.
Ifow yn dom aga się przeprow adzenia śc is łe j 
k on tro li, aby p o łożyć kres tym  skandalicznym  
stosnnkon|b

O m m v ia * c ’'  poszczególne nozreio- budżetu, 
m ów ca zaznacza, że kom isia, biidżefowm sk re ­
śliła  w  prelim inarzu w d ziale: ..Zarząd ce n ­
tra ln y 11 w pozvciach  uposażeniow ych 1 4 S .038  
złotych , n ato m iast podniosła w ydatki nn pro­
pagandę ekonom iczna o 1 0 .0 0 0  z ło tych , ab y  u- 
m ożliw ie udział P o lsk i w wyst.nwmch zagm - 
n ięznych . Sk reślo n o  dalc.j .r>1 .000  z pozycji 
rozchodów  w w ydzi J a c h  przem ysłow ych przy 
w o j owództwach.

G łów ny ‘

U RZĄD P R Z Y W O Z U  I W Y W O Z U  
w yw oła? w komisji obszerna dyskusję. Komi-

SK R EŚLO N O  P O Z Y C JĘ  Ż Y R A R D O W SK A ,
gdyż suma ta  w p łyn ęła  je sz cz e  w  roku  ubie­
g łym  i p o zy cja  te j k w o ty  b y ła  n ieśc iś le  w s ta ­
w iona. Z am iast dochodu 2 .0 0 0  z ło ty ch  w sta- 
wnono 1 8 .0 0 0  z ło tych . W  celu w yd ajn ego  po­
pierania przem ysłu ludow ego w staw iła kom isja  
do budżetu k w otę 5 0 .(IGO złotych .

W d v sk u sji poseł Malinowski (W yzw oTęnia) 
zg łosił rezo lu cje , d om agając;, się , a b y  kw o tę 
p rzeru aczoną n a  pnnieranie przem ysłu  ludow e­
go podnieść do m ożliw ie n a jw ię k sz e j k w o ty . 
N astcn n jc  zabrał głos p o s e ł K w iatkow ski 
(Cli. D .b  k tó ry  podniósł, żp s tru k tu ra  ca łego  
m inisterstw a i je g o  d 7ia łn łn ość je s t  źródłem  
obecny u f niedom agam  G Jv b y  tylko cześć  tych  
niedom agam  na k tó re  w skazała Izb a  kontroli 
ponelnionych bvło  w przedsiębiorstw ach pry­
w atnych. to  urzędnicy ty ch  przedsiębiorstw  
oddani bvlibv daw no cod sąd i ukarani. rru n -  
! zasern w m inisterstw ie

IZBA  K o y r p o T .r  n t ę  MOGłlA P ^ Z taoR O W A  
D ZIĆ SW RJO H  PO STU LA T Ó W .

Izba kon tro li zażad ała przed łożenia spraw o­
zdania od Urzędu w ęglow ego. T ym czasem  mi­
nister ifwo chciało koniecznie sprzedać ak ta  te ­
go Urzędu na m ak u latu rę; odm ówiono Izbie 
kontroli rewizji zarządów  przym usow ych w 
spółkach ; ok azały  się

D UŻE NIESCISLOSCT P P Z V  BU D O W IE  
P O R T U  W  G D YN I, 

gdzie w arszta ty  pracow ały na p ryw atn y uży­
tek urzędników.

Wyrok w sorawi ? afery benzynowej w Czechach
( "d e fira m  w l i - r iv  \'r,WPj R -.fa rm y 11).

P ra g a , 2 0  czerw ca  W cz o ra j p r  'd południep' 
zapadł w yrok w  rozgłośnej spraw ie dra Svat- 
k a. Dr S vatek  został skazany na 13 m iesięcy  
ciężkiego w :ezienia, u tra tę  obu d oktoratów  o- 
raz u-szystkich odznaczeń. Kotben zosta ł sk a ­
zany na 2 0  m iesięcy, Benoni na 2 la ta , u tra tę  
odznaczeń i d eg rad ac je  jak o  ofie.cr rezerw y. 
Stufko otrzym ał 8 m iesięcy, NeiedW  10 , Malina 
8, a pani Boubeła 6 m iesięcy cieżldego w/iezie- 
■ B B B n H R a r a a n k H B M

d a. Z asądzenie je s t  bezw zględne. Inni o sk a r­
żeni. ti. prokurzvsfa S o u stk a ,- " d yrektorow i^  
banł-u łe g jo n a rz v 'S z io . P e ck  i K*iyn, oraz p a­
ni R vatsk . zostali uwoinieni.

W szystk im  okazanym zaostrzono k a rę  po­
stem  raz na k w arta ł. P rzec iw  w yrokow i uw al- 
n ia iącem u  w niósł p ro k u rato r zażalen ie n ie ­
w ażności, a przeciw  ska"n n iu  odw ołanie z  po­
wodu m skiogo w ym iaru k ary .

Ceduła kursowa giełdy krokowskiej
2 6  czerw ca 1924 r.

W  złofycb

Transakcje 1

Akcie bankowe:
dziś werorai

0-25 !Pol. B ank przem. T— V7R 0 -2 6 -0 - 2 5

Bank Hipoteczny I — V II!
C-80

—

„ Małopolski . . • —

Ziem. B an k  kred, i — IN 0-19 0*15

Powsz. B ank kred. T— V — !

Akcyin® B ank zw. T— U  , — ***

B ank Kom ercjalny I — Tl 0-1S
0-38

Bank zw. 8p. zar. I — V

Akcie Tow. hani!ow vf;V
27— 0-28Pol. Tow. handlowe T— V 0-27— 0-23

ImnoT I — V ......................... 0-01'/,

Pharm a T— HT . . . . . 0 -5 9 -0 -5 1 1-57— 9-51

B racia  Boin iccv  T .  . . 0-21 * “■

Polski Glob r— TV . . — * *

C. H artw ig T— V . . —

Źeglnga P o lste  1— Ili

Akcie Tow. o rzeiiv eto w v "1 1
7ielonipw sk! T— 'V  , . ! 7-60— 6-iM 7-25— 6-80

T e c ie is k i T— rv  . . . 0-52 — 0-51 0-53— 0-53

Tarowozy 1— TU . . . — —
Anfomotor T— II . . . — *
P otera T— TT . . . . 1 —

Lemiesz I— U  . . . . . —t ---

Przebinie T— IV  . . . . — ---

Pocisk T— TTT . . . . — 1
GArka I— UT . . . . . . 12-50— 12-00 1 1*00— 19

5 iersza I — TV , • • • • ' 4-fO 10Wf

Tepege T— TV  . . . . . ■2-50—8-fif •53— 2-59

Gezy ziemne I — H , .  . — i
Polska N afta T— I I I  • • 0 -3 8 -0 -3 6 1 0-40— 0-38

— 0-35— 0-34

Diko« T. . . . .

' -  ( “Ppzet 1— . . . . .
S tru g T .  . . . . . . . 1-05— l-U i 0-B0— 1-10

Syndyka* koszyk, f— TTT 0-16 -C -1 5 -
!

T łn stcze  T rzebin ia I— TI — 5-25- 5 - 0 f

Kraknc T— VT . . . . . 0-90 0 -9 5 -0 -9 9

Chortorfiw T— V . . . . i  3 0 — i  50 4*35

Cmlelćw I — TT . . . . . 0 -58— 0-55 —
R lestrow . Siersza T— IV 0-22 - -

Ryno-ref T— TT , .  * *. — M. 3'

| Niemoiowiid T .  ,  .  • . — —

1 Kapelnsze M yślenice • . — —

Robn. Zieliński i Ska . —- —

Terropol .  ........................ — —

A P iasecki . . . . « ■ — —

| Chybie 5-10 5 * 3 0 - 5 - ^

I Lud. Zakł. G arb. • . — —
Azot • . . . * • « • . 0-20 i A

'ń m m t m  toisalenlerci ^u^s^linF^B?
(Telcikam  własny ..Nny.ej neform y11).

P ary ż , 20  c -e rw ca . . .E c h ir 11 zatnie.- -.cza wla- j doprow.. j i i e  H t-rno , m iał ośw iad czyć d a le j, 
dnm ość. ją k o b y  ITerriot podczas sw ego p o fcftn  że celem d em ok racji francuskie.) i au g ieD kie j 
w / n g lji in ia ł ośw iad czyć dziennika wom a lt- zwa ezanie re a k c ji  n ie ty lk o  w  N iem czech 
Sielsk im  i n iem ieckim , ze* M ussołini ląusi b y ć  lecz  ta k ż e  i wre W łoszech , 
obalony  i że on uczyni w szy stko , ażeby  do teg o  —---------------- 0 0__ - —

W A R SZA W SK A  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A . D olar?
st .  Ziećn, .VIRU, korony czeskie 15 IC!2, Bełgja 

Brłandia 1G4N0, Londyn 2210 Ł  Nowv Jorlc 
VI< f f. W rvż 27M0, Praga 15T 2, Rzwr.jca-ja D2101 
Wiedeń 7 ‘SO, W iochy 22 ‘Sfl, miliorAwka 0*58-*  

ro żrf-A a dr.La-aw- 2 M 8 -2 !50 . ”

Pajilery dvwidendowe w Warszawie
*  dnia 26 czerwca 1D24 r.

-N,__

ProjeKt u*tB(r>» n żmfonrtb w trilm!- 
rWfudl ZlPfnl Bilsfitkisi

rielefonem od nasjfgn korespotidfiiitaJ,
W ars zaw a, 20  czerw ca. W  najbliższym  czasie 

w niesiony będzie do 8 e jn n i rządow y p ro jek t 
u nw y, op racow any przez m inisterstw o spraw  
wownoD-znych w spraw ie częściow y ch  zmian 
w ndm im eiracii ziem . po łączon ych  z P o lsk ą  na 
tnocy tra k ta tu  ry sk ieg o . W ed łu g  tego  p ro je ­
ktu  m a b y ć utw orzone w ojew ództw o w ileńsk ie, 
z siedziba w ładz w ojew ódzkich w  W iln ie. S ie ­
dziba w ojew ództw a now ogrodzkiego m a b yć  
przeniesiona do S łon im a, p o lesk ie  zaś woje-? 
w ództw o nozostanie w B rześciu  nad B ugiem .

M M  o Konferencji Konlicyinsi
(T elegram  w łasny „Nowej R eform y11) .

’ *» '<  i tu H o iw  7 7  
•nnK 7. w . S p . Z.IP. T V

_ !(-/*Vvyy '

« • • •

Londyn. 2 0  czerw ca W cz o ra j późnym  w ie­
czorem  otrzym ano w urzędzie snrnw  zag ran icz­
nych na Downm.g Pfrpet w iadom ość, żc am b a­
sador Stanów  7?ednoczonvch w Londynie weź 
mie udział w konferencji koalm yjnei. nietylko  
w roli obserw atora, ale tak że. abv zabierać glos 
we w szystkich spraw ach, d o ty czący ch  Stanów  
Zjednoczonych.

T o p o sta n o w ie n i rządu .am en-kańskiego  r.n- 
■bjera szczególniejszego zn aczenia, jeże li sir , 
zw aży, że irs t to od r. 19 4 9  pierw szy w ypa­
dek, iv którym  --i-kn bierze cło pewnego

żonnia rz y n n y  udział w k o n feren c ji europ?!

Spotkanie Herriota z R/lussalinmi
(Telegram  własny „Nowej Reforrrv,r). 

P ia g a , PO czerw ca. W  w yw iadzie 7 ikor.Asoor.- 
dentem  ..Narodnieb" T,i=;tów1! ośw iad czył Tle-, 
riof. l e  z z  mierna w jak najkrótszym  czasie ze- 
♦t-fiać sie osobiście z Mussolinim, celem  u ;y - 
sknuia je g o  zgody n a ustalon e w  snotknniu  w
Cho^nor^ 7DQGf7r tadd f*

M m  niemieckiego da ?sryż̂ i
(Telegram  własny ..Nowej Reform y").

P a ry ż , 2(1 -zerw-ca. Jed n a  z a.Tc.ncyi finnn-j Celem p i-(ró ży  k an clerza dra Maik 1.1 b* 
soiw eh  donosi 7, B erlina, że k an clerz Rzeszy. I orzyspic«ze ii e rokowań franco«Vo-"uc-iel-a 
dr M arks, zam ierza 8 b aca  r-rzvbvć do P a ry ż a . ! —  — —

S ta r a c h o w ic e  V . T 7T . 7 T
Z lc ic n '1 'W S U i , ;W V .  . ' Y ,  . '| 
Ż v r i t r ( l t iw .
H a h c rlm sc h  1 1 • •'
N a f t o  P o l s k a  , ’ D .  Y Y  . W Y W  
S ru rv l-”J
m ło d o r n -z  , , * ,  . 

z u ę tć w  i i i i . i i i i i . i
'  c*1k*I ’

, . . . . .
' f r i l r n s

C ruM n* * ■ , *} * 1 • 1 i 1 i 1 ■
C z / e m . L w ó w   .................

-nntt V aIoiiO .sk
"C frM o F a   .................
r,a n v .  B a n k  KrtMl. ■ . • • • * 
' '• - c . ! : !  Ita n k  K re d .

W  łdotzoh 
dranaakcia 
5-np— 5-2> 

3 -51— 3-69 
0 -59— 0-48
0 -2 3 —0-31 
2 - 2 6 - 2 - 3  L

7-90 
5 1 -0 0 —55-09 

5 -3 9 — 5-42 
0-59

1-1° - 1-10 
4-99
0-57 

1-55-1-83
1-10

0-27

« - T

S p f l t i i i f ln t i  o}tgtf6ń'CR m u m y ś liii tnsrajfirłua h 3oIsra
Mdedeń, 2(> czerw ca (P A T ). ,,N . P r . P re s s e “ 

zamieszcza. ivyw iad z prezydentem  m inistrów  
C rab sk ia i, w k tó ry m  G ralisk i w y stęp u je  en er­
giczn ie  przeeiu ko pogłoskom  k u rsu ją cy m  w 
W iedniu, jak ob y zam ierzonem  było w prow a- 
dzenei w P olsce m oratorium . P rezy d en t m ini­
strów  G rabski ośw iad czył m iędzy innem i, że 
p og łosk i tak ie  rozszerzane są  przez spekulan­
tów , którzy chcieliby pow tórzyć g rę  stosow a­
ną w swoiih czasie wobec m ark polskiej. W y ­
siłk i tych  „spekulantów  rozbiły  fńę 0  gran itow ą  

podstaw ę nowej w aluty polskiej. A

StraceHie 
bandyty zakordonowego

Warsząwa. 2 G cząrwca (PAT). Dnia 24 hm. sąd 
doraźny iv K r7.cmi.'ńcu skazał na karę śmierci A n­
toniego b unickiego, lat 23, niedawno przybyłego 
do PcJski. mieszkańca Starokonstantynow a w Ro­
sji scwdeckiej, za nocny napad rabunkowy z 3 
spólnikatni. PrP7.ydent Rzeczypospolitej prośbę o 
nłaskawbenie odrzucił. W yrok wykonano 23 bm.

Nie&wykłe upały w Am eryce
Londyn. 26 czerwca. (AW). W środkowych sta ­

nach A. P. przedewszys+kiem Ohio i Illinois pa­
nują niezwykłe upały. W  Chicago, gdzie tempe­
ratura doszła cło 94 stopni Fahrenheita zanoto­
wano I I  wypadków śmierci od porażenia.

D 7IA I G IM O W Y

K r a k o w s k a  q i e l d a  p i e n i ę ż n a
5-23’/.—5-18'/.

K ra lłrtw . 26 czerwoo.
n  l a r ..........................
F tln t s t e r l i n t y ................
K o ro n a  c  zi-sku (za 100) . 
F r a n k  frrin c . (za ICO) . . 
N. J o r k  . . . . . . . . .
L ondyn * . i .
I n r j i r h  ( t .u  100)...................
P a r y i  (zs 100) . . . . . .
M c d jo la n ............................   .
P r a n a  (za 100) . . . . . .
F r a n k  s z \ v a j c . .................
K o r .  a n s t r ..............................
A m s te rd a m  .  ................
L i r y

5-22 (czek) — 5-21

27-50 -  27-10—27-2< 

15-59

22-50

Kraków, 26 czerwca.
W  papierach dywidendowych ruch rnniy przy 

tem iencji utrzym anej, względnie sł-it^zej. Z i-le­
ni-1 wsk i. S tru g  i Cegielski utrzymane. Uórkn. Cho- 
dorów Chybie słabsze. Pojaw iły się dawno niero 
liione Azot i Niejfnojewski.

Listy Ziem T o w Kred. mocniej, robiono po 13. 
W  walutach i dewizach pod względem ilości o 

brolćw  był to dzień najsłabszy w tym t.ygcdnin 
Dolary gotówkowa w poszukiwaniu, p n y  i ;rakt> 
towaru, Fdacono 5 '2 4 . lecz nie było s-ysodającyćh 

Na. pogiełdziu . adal zastój. Zaledwie 5 trans- 
ak cy j. Ncbel l^ ó ,  Jaw orzno dr 17, Lokomotywy 
0<46. 1 ^  r w tó iw « « “ - — -  *

MdgUAi. 26 czerwca. Początkowe k u r-y  napie 
ir poLkioł. w tyi*ac.ach koron: f  aski Ban1.

•kr»-.V.wr 4 ‘X Bank Hipnk»c?-v A-F Go1ft»7Ć-w 
r y*o-c7ą cńm ic7a 4R- f-iiezia. 16. 1 anto ' - 

' r w n  1?‘5 fta 235i Scbodnica 280. v a- 
o.wy 170.

7nrvy'l’ ?6  czerwca. TPATh Holandia 21 ( '50  v 
D.rk 5 aą7 ,5;  T o r ,Im  2U 30, Paryż DOM0. "Medialna 
'IM 2 Praca 1 6 ^ 'Y .  Budnoe^zt OOÔ .R. BukaresiŁU 
’ 1.5 R-ilpyr/Sul fi‘40. SŁofia. 4 ‘Or. W d p ń  fr0078 3/£

Fo z a m k n ię c iu  k ro n ik i
O) ZGON W ETFR A N A  Z R 1863. Dziś w n  ' 

w Krakow ie Bronisław Tkliwa K o n y s t ^ k i ,  uc; 
nik 'mwstnnia z r. 1863, prreżywszy m  80  7m  - 
ły  hv j ceniopą po«tacia w K-akow ifl 1 oic- 
Bole«lnwa K o p ys!ribk icgo , znatipgo zaszczntrn?- 
'P ty ity  Tnu7vka. Pogrzeb w cYrana ndbedue Me : 
1'onoram? wojskowemi ze szpitala załogi przy 
Wrocla wikież 

(s) ,1 ' K W YG LADA B FZ P lF .rZ FN ST W O  W, 
K R A K O W ir?  W czorai wieczorem w rvr*cnlagu 
a-dnej gadziny interw 0niowTatc TKiyotr-w'1* ►a*un- 
kowe w d'rócb w vra ikach krwawe h nenad-żn 
-'licznych. T tak na uiic-z K^-sicw-it-lr5 zo«i-1 -»a" 
‘ckowany przez ouryszków Piotr K izłcw --5i. 1 
-hnrz. który  został postrzelony w w i w o plu^c 
aół yodziny notem m  tei samej ulicy ana-za r 
-iftżkn w watrobc Rajmunda -Tasiu-lieco Dl.;c| 
dinry skandalicznych stosunków bęnrńeałuąis.-wn 
y  Krakow ie pr7fv ict*o tio  dn s7piia1.a

G) W Y PA D EK  G 7Y  7 \ Y \ f H  8 Au-OBOJCZY?
V'■■'zoraj O g o d z  9 wieczorem slu-ńa ko'ciawa 
'u ważyła leżącego bez o r z y t o mne - ó na  sy^-na'-!1 
’sar7a krilejowcgo N. Te«nrza. 7nwc-/vvaay je  

'arz pogotowia ratunkowego shaerU T ł n u. T  
tohoka rane na "łowię l wulrz,™ uiózgu Bo u- 

izjcleuiu pierwszej pomocy odwiezinu'' nieszcześli- 
w cgi VJo szpitala.

L IK W ID A C JA  K R A K . ODD7.LM U P. K O 
;r  ale nie je s t zamierzona. Ani roznorzn lżenia o 
likwi iac ji. ani też odwołania likw idacji tutejszy 
oddział nie otrzymał.
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DZIAŁ EKONOMICZNY „NGWEJ REFOBMYa  E . A. POE.

Diariusz z dnia 26 czerwca.
—  P ań stw o w e zakłady g ra ficz n e  b ęd a prze­

k sz ta łco n e  na spÓłKę ak cy jn ą , do której wejdzie 
skarb pań?twa oraz Bank Polski.

—  Drugą ju i  w  tym  miesiafiu zniżkę cen 
a rtyku łów  spożywczych i ko lon jahych postano 
wicno na posiedzenia kooperacyj Związków stowa­
rzyszeń kupieckich w W arszawie. —  Ma potanieć 
kawa, herbata, cukier, kakao i rozmaite kas^e. 
(Inaczej je s t u nas. Kupcy, zebrani na posiedzenia, 
zwoianem w sprawie obniżki cen, w jkręcają  się 
sianem).

—  10 procentow ej zniżki cen obuwia doma­
gał się p rzedstaw icie l min s te rs tw a  przemysłu
i handlu na konferencji z szewcami warszawskimi, 
którzy bronili się, podając, iż drożyznę obuwia 
wywołuje drożyzna surowca i krótki dzień pracy. 
W  porozumienia z ministerstwem ma być sporzą­
dzony nowy cennik.

—  Jedna trze c ia  część konsumeji tytoniu  
i p tp i rOSOW na G. Śląsku je s t pokrywaną przes 
szmugiel z Niemiec. Władze skarbowe są wobec 
tego faktu bierne, który powoduje miijardowe straty 
dla skarbu państwa i hurtowni tytoniowych.

—  kró lew ska  Huta ma zostać w przeciągu  
1 4 tu  dni całkow icie zam kniętą z powodu brasu 
gotówki, kredytów i zamówień. Huta Baildona pod 
Katowicami będzie wkrótce całkowicie zamkniętą. 
Pracu je w mej kilka tysięcy robotników.

—  Przem ysł żelaza i stali w  Stanach Zjedno­
czonych przechodzi kryzys. Produkcja stali je st 
oceniana na 5 0 °/# peinej wydajności. Oczekiwana 
jest dalsza zniżka cm .

—  Ogólna produkcja cukru w  Europie wy­
niesie w roku 1 9 2 3  na 1 9 2 4  —  1 0 3 5 1  miljonów 
cetnarów, czyli więcej o 10  77 miijonów w stosun­
ku do ubiegłego roku.

—  Indeks cen hurtow nych w  Niemczech
obniżył a;ę w ciągu pierwszej dekady czerwca 
o 2 % ' za® indeks cen żywności obniżył się ;ż
0 4<’/ 0.

—  Eksport tow arów  z Austrji do Polski
zwiększył się bardzo znacznie w Ciągu roku 1924 .

Monopol spirytusowy
Sc jmowa kom isja ska-rbo-wn zajm uj esłę obecnie 

rządowym projektom  ustaw y o monopolu spirytu­
sowym. /. dołączm ego tlo pro jektu umotywowa­
ni! a, możemy przedewszystkiem poznać w ysoki sto­
pień w ykształcenia funkejo-narj.uszów m inisterstw a 
skarbu w zakresie histiorji, co należy z uznaniem 
podkreślić. Dowiadujemy się na przykład, że W ło- 
dzmiierz W ielki wyrzekł te pamiętne słow a: „N 1 
R m i ,radością je s t picie, —  inie mogę bez t-ego żyć".
1 dlatego nie przyjął 011 Islamu. Dowiadujemy się 
claioj, że W isłę, gdy mu jeden z urzędników mono­
polu spirytuscw tgo przedstawił próbę o awans z 
powołaniem się na swój znak a-kaclendc.ki, przy­
pięty do klapy sm duta —  oświadczył, że „znak 
akadem icki należy nosić w głowie, a  nie na pier­
siach 1'. . _

W szystko to są u-wagi bardzo cenne i o dużej 
naukow ej w artości; mimo to n iestety  zauważyć 
trzeba w motywac. 1 do projektu (które są zresztą 
jednym p ca iem  na czość ś. p. monopolu rosyjskie­
go) kilka braków.

Niema więc oczywiście tego, co przedewtszysb 
fciom być {>0 wino —  niema rachunkowego zesta­
wienia, wykazującego większą rentowność mono­
polu dla skaibu państwa w porównaniu z dobrze 
zorganizowaną akcyzą. Re-turont tej ustaw y w S e j­
mie. jioseł Jaroszyński, zażądał od ministerstw a 
■dostarczeń ul mu tego zestawiania do dnia 1 łipca, 
może więc dc czekam y się go*'jcsze.ze, ale dotych- 
ezao brak ten bardzo odczuwamy. Nam bowiem 
w y d a j; się, że dobre zorganizowanie akcyzy jest 
znacznie łatw iejsze, niż urządzanie i prowadzenie 
m ci opcCu, a po podwyższeniu staw ek jiodatko- 
wych przy zna.rz.nie mniejszych kosztach merże dać 
jonstw u  ttram e dochody brutto, co monopol.

Projekt ustawy przewiduje ponadto wkład inwe 
styeyjny 75 0 0 0 .0 0 0  zł. na organizację monopolu 
Czy nie byłoby racjonalniej poprostu podwoić a na 
wet potroić przewidziany obecnie w budżecie wy 
datek na straż skarbową (1 1 ,0 0 0 .0 0 0  zł.) a to n 
powiękrzoiiie je j łi.zby i polepszenie je j  bytu ora 
jakości —  c e le n  skuteczniejszego zw alczan ia  
przem ytn ictw a spirytusow ego ? (Przydałoby się 
to dia innych przemycanych artykułów).

Monopol spirytusowy, propoaowany przez rząd 
nasz, nietylko nie jest korzystnym dla skarbu, ale 
nie odpowiada nawet tendencjom teorji socjali 
stycznej, bo nie je s t monopolem produkcyjnym, 
lecz  czysto fiskaino-handlowym.

Ma- on tak ie  —  według szuranych zapowiedzi 
rządu —  być narzędziem walki z alkoholizmem. 
To już je s t czysta f  r s j.  Nie można równocześnie 
chcieć przysporzyć BKarbowi ja k  najw ięcej docho­
dów z wutki i wątrzymywać Judzi od je j kupo* 
w ani a.

W  Szwecji, gdz.e panuje system gotenbnrski, 
można, wobec wysokiego poziomu etycznego ludno­
ści i wobec sprawności aparat", publicznego, łączyć

takie sprzeczne cele jednym systemem —  ale nie 
u nas.

Monopol wymaga wkońcu do.skonale zorganizo­
wanego aparatu handlowego i idealnych urzędni- 
kó y. Jakże dalecy jesteśmy od tego!

Mimo tych wszystkich zarzutów, wierzymy rzą­
dowi, że monopol je s t korzystniejszym ad akcy­
zy —  niech nas tylko rząd o tern przekona cy­
frami. Itoba .

lifei w pJatnnści podatku majątkowego, 
ze wzglądu na zniszczenie wojenne

Rada ministrów na rosiedzen u w dniu 2 3  b. m. 
przyjęła projekt rozporządzenia prezydenta Rzeczy­
pospolitej o uproszczeniu szacowania zniszczeń wo­
jennych przy wymiarze podatku majątkowego.

W  myśl tego rozporządzenia szacunek majątków 
przy określaniu wysokości podatku majątkowego 
zaiżany będzie o 5 proc z powodu zniszczenia bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych najwyżej do 
połowy ich wartości przedwojennej, o 1 0  proc, z po­
wodu zmszczenra tych buiynków ponad połowę ich 
wartości, o 5 proc. z powodu zniszczenia lub straty 
inwentarza żywego i martwego do połowy jego 
wartości przedwojennej, o 10  prec. z powodu znisz­
czenia inwentarza nonad połowę, o 1 0  proc. z po­
wodu zniszczenia urządzeń zakłada przemysłu rol­
nego lub leśnego, przeznaczonego do przerobu pło- 
dow własnego gospodarstwa,, o ile zniszczenie nie 
pozwala na uruchomienie zakładu bez gruntownej 
odnowy, sięgającej conajmniej 1/3 wartości urzą­
d z en i, o 5 proc. z wowodu założenia na gruntach 
ziemnych rowow strzeledkieb, jeżeli wedle uznania 
komisji szacunkowej urządzenia te stanowią po­
ważne utrudnienie, usunięcie zaś ich jest połączone 
ze znacznym nakładem, o 15 proc. z powodu znisz­
czenia meijoracji rolnych, o 10 proc. z powodu in­
nych zniszczeń wojennych, zniika ta jednak będzie 
stosowana wyłącznie w powiatach uwzględnionych 
w ustawie o poborze nadzwyczajnej daniny państwo­
wej, 01az w niewymienionych tam powiatach wo­
jewództwa nowogrodzkiego i okręgu administracyj- 
negn wileńskiego.

Jeże li na grantach danej jednostki gospodarczej 
okopowa walka opozycyjna trwała dłużej niż trzy 
miesiące, procenty zniżek podwyższa sra dwukrotnie, 
łączna jednak suma piocentów zniżek nie może 
przekiaczać 5 0  proc. wartości jtdnostki gospodar­
czej. S..acunek gospodarstw ryonych może być ob­
niżony z powoda zniszczenia wojennego o 10 prcc, 
z doliczeniem 5 proc. za każdy rok niemożności 
eksploatowania gospodarstwa rybnego wskutek znisz­
czeń, przyczem ogólny procent znizek również nie 
może przekraczać 5 0  prcc. szacunku gospodarstwa 
rybnego.

Obniżenie szacunku majątku przyznawane będzie 
przez właściwą komisję szacunkową na prośby 
płatników, które wniesione być winny w ciągu 
czterech tygodni od ugłoszenia rozporządzenia pre 
zydcLta Rzeczyjospolitej w Dzienniku Ustaw, co 
nastąpi w itych dniach.

Nowe budowy koie-owe 
w  dyrekcj; krakowskiej

(rom) W ostatnich czasach dyrekcja krakowska 
przystąpiła do całego szeregu robót inwestycyjnych, 
których przeprowadzenie je s t niezbędne do utrzy­
mania normalnego ru-hu kolejowego w dyrekcji 
krakowskiej. A więc prowadzi się intensywnie 
pracę nad budową trzech w ym ija ln i na iTnji 
K rakó w — Trzeb in ia , a m ianowicie przy stacjach  
Ru law a, Niydlniki i D u lona. Roboty te zostaną 
ukończone ostatecznie jeszczo w roku bieżącym.

Obecnie przygotowuje się równ eż znaczne 
rozszerzenie granicznej s tac ji Zebrzydow ice
i w najbliższych dniach dyrekcja kolejowa rozpisze 
oferty na roboty ziemne przy rozszerzeniu te 1 
stacji.

Zuanym je s t również pro jekt budowy olbrzy­
miej stacji sortew niczej w  Chybi, gazie zostaną
już obecnie dokonane konieczno roboty, ażeby 
umożliwić ruch na te j lin ji, który zwiększy się 
znacznie na skuiek przyłączenia nowo zbudo­
wanej lin ji z Górnego Ś ląska do Paw łow ic.

W szystkie te prace mają na ceiu odciążenie  
lin ij kolejowych dla ruchu tow arow ego i wsku 
tek tego umożliwienie k.jbszego przewozu przesy­
łek towarowych.

W jaki sposoo Gdbedzie :;i§ konwersja 
państwowej pożyczki ziotsi?

W ypu-zyzona w 1922 roku 8 -procentowa pań­
stwowa pożyczka złota zostanie zgodnie z oneg- 
dajszą uchwałą Rady miniis-trów SjfednweStlawttną na 
8-pro centową pożyczkę koni wór2 yjmą. Konw ersja 
ta  nastąpi w sposób n a stę p u ją cy  'część ohligacyj 
kuponów, (p ion u jąca  na złote polskie, będzie płat­
na w rćw iow ariośe-i złotego, ja k o  pe-L-ddoj jednost­
ki m onetarnej (sposób oblicizenia te j równowarto­
ści określi specjalne rozporządzenie m inistra skar­
bu), część zaś murkową obli-gacyj w raz z kuponem

Przekład J .  Stępow skiego.

2 (Ciąg dalszy).
'- S k r ę tn e  dochodzenia wykazały, że powróciła do 
życia \y dwa dni pt> złożeniu do grobu, że, szamo­
ta ją :  się w trumnie, sprowadziła je j upadek z po­
stum entu, czy też rusztowania, na ziemię, gdzie la 
rozbiła się w kaw ałki, umożliwiając; jo j wydobycie 
się. Lamp.-., napełniona oliwą i pozostawiana przy­
padkiem w grobowcu, • została znaleziona próbną, 
być może jednak wskutek wyparowania. Na na.j- 
wyżsąym stopniu schodów, które prowadziły do 
trupiej kom naty, leżał spory kaw ał trumny, któ­
rym, ja k  się zdaje, bila w żelazne odrzwia, w na- 
cłzieji zwrócenia uwagi. \V międzyozasło straciła  
prawdopi dobnie przytomnośir, lub umarła ze stra­
chu, a  podczas je j upadku całun zacoepił się o ja ­
kaś wy ta ją cy  żdazny gwóźdź. Pozostała w sto ją- 
ćej postawie i t ik  zgniła.

W  roku 1 SI 0 zdarzył się we F ran c ji wypadek 
pogrzebania żywcem w okolicznościach, które do- 
wodnio świadczą, że prawda jest oczywiście sil­
niejszą, niż fil :eja. Bohaterką wypadku była p. Wi- 
ktoryr.a Lafourca.de, młoda dziewczyna z bardzo 
dobrej redziny, bogata i bardzio piękna. W  szeregu 
je j liciznych wielMcieli był n iejaki Ju lja n  Bo.-auet, 
miody literat, ozy też dziennikarz. Je g o  talent 
i ogólne zalety charakteru zwróbiiy na niego uwa­
gę pc-tażnej panny, k tóra, zdaje się, szczerze go 
kotlinki, lecz pod wpływem dumy odrzuciła osta­
tecznie jego starania i poślubiła niejakiego ji. Ile- 
nelle, znanego bankiera i dyplomatę. Po ślubie je ­
dnak cclowiek ton zaniedbywał ją , a może liaweit

bił. Prarazyyw/y 7. nim kilka ażeoz.caęśl:\vycli lat, 
r.marla —  przynajm niej stan je j tak bardzo zbliżał 
się do śmierci, io, zanyiić mógł każdego widza. Po- 

; grzebano ją  w rodzinnej wiosce -— nic w grobow­
cu nm-rewanym, lbcz zwyczajnym groblo. Peion 
rozpaczy, pomny Więzów, jakie go ze zmarłą łą­
czyły, zdąża kochanek że stolicy do od ljg le j wio- 
s ';i  z tym roiua-ntycznym-Jzamiarem, aby odgrze­
bać trupo i uciąć jeden ze ws-painalycii warkoczów 
zma.rlej. Znajduje grób. O północy wydobywa 
teumnę z ziemi, otwiera ją  i zabie ja-się  do uctoc.ia 

j włosów,- kiedy spostrzega, że oczy ukochanej są 
! otw arte. Okazuje się, żc kobieta została żywcem 
|pogrzebaną. Życie nie zamarło zupełnie, pies-zczoty 
Irockanka obudziły ją  z letargu, który uważano za 
śmierć, W uniesieniu zaniósł kobietę do swojego 
inieezkania na wsi. Zastitsowal szereg siiuyoh środ­
ków pobudzających, jakie mu poleciła pewna zna­
jom ość medycyny. W rcazcie udało mu Się powołać 
ją  do życia na nowo. .Poznaia swojego wybawcę. 
J e j  kobiece serce nie było z kaimienia, zmiękczyła 
je , zdaje się-, ta ostatnia lek c ja  miłości. Oddała je  
Bossuetow i. I\ie powróciła już do męża, łooz, za- 
ta.i.wszy p.rz«l nim swoje zmarŁwyidi:ws,taJiiec .ucie­
kła z kochankiem do Am eryki. W  dwadzieścia ia t 
jióżniej powrócili oboje do F ran c ji w prze.kona.niu, 
że 82S 1Ś zftweńił lak  ba,rdzo rysy koiiicty, że przy­
jaciele  je j nie poznają. Omylili się jednak, gdyż 
za piw,wsze>m spotkanic-m p iienełle pozinał swoją 
zonę i zgłoyil swoje prawa eto niej. ©parła się Hm, 
a sąd stanął w je j obronie, decydują®, że szczc- 
gólpe okoliczności, w związku z przedawnieniem, 
s-prawiły, żd .prawa małżonka niotylico fakt^cządc, 
l&ca i k-galiiiu wyg-asły.

Lipsku. LOazeta L ek arsk a", poważno i cenione 
pismo perjodyczne, które nadawa-łeby się do tło-

maczonia, i rozpowszechnienia w Am eryce, opisuje 
między knem i następujący bardzo smutny w t j k i - 
dek.

O fnor artylerii, mężczyzna olbrzymiego wz-roefu 
i ŹMiamegijf zdrowia, spalD zy z namowistego konia, 
odniósł bardzo ciężką icontnz.ję na głowie, która 
pozba.wda go odrazm iirzytomnoścl. Czaszka uległa 
uicznacz: emu wgnieceniu, locz nie groziło be-zpo- 
srednio niebezpioczeńst.wo. Przeprowadzono z, jx> 
m jślnyrn .-.kutokm trepanację. Pcuicw aż pa.cjcnt 
stracił duże krwi, zastosowano nadto szorey zwy- 
czujnych środków wzm acniających Stopniowo ji -  
dnuk j»i padał w stan beznadziejnego stuporu i 
wkońo.i. myślano, że umarł.

Ze woględu na gorącą porę pogrzebano go z nie 
P-it-rzebnym pośpiechem na jednym z -publicznych 
cm entarzy. Pogrzeb odbył się wgS czwartek. — 
IV Tiajiikiżczą niculzieię, około południa, kiedy cmen 
ta;iz roił się, ja k  zwj czajn-ie, od gości, zapaarowalo 
'welah^wzłnirzonie wskutek cówiadczenia pewne­
go wicśi jak a , który, siedząc na grobie ofieora. 
uczuł wj raźnie jioim-zanie się ziemi, jakby ktoś 
szain-rtał się w je j wnętrzu. Zrazu nie zwracano 
uwagi im opowiadania tego człowieka, lecz wido­
czny strach i nieug-ięty upor, z którym powtarzał 
sw oją Liśtorję, wywarły wkbikni na tłum pożąda­
ne warźe-nie. Poslara.no się czcun prędzej crtep n tj 
i Rozkopane w ciągu kilku mnuit grot), który był 
śmieizlłie jdytki, na tyle, że ukawiła się głowa zaj- 
mu.jąicgsi go. 'Wyglądał zupełnie, j.ik nieżywy, lecz, 
siedział prawie wy prosto wutny w trumnie, k tćrei 
wieko cpęściowo uniósł w górę parzca swoje wścio- 
klu .sśiamctania.

P r ie i ło b n o  go "aiydimmi-u tut uajjliż/czego 
.sz.jHtala, gdzie stiZionl-zimo, te jerantzo żyje, jau- 
kolwick jest w stanie ad-lk^ji (0 . d. n.).

bie.żącyun prz.erac.lmje się na złote polskie wedle 
k u m  100 m ar-li 1 zloty, poczem nastąpi przed­
terminowa sjd ąia te j części w czasie, który okre­
śli rc:-pcrzą.dzenie ministra skarbu.

ł ażyozku konweirsyjna s,].laeona będzie ną dzień 
1 pażd tkrnika 1927 r. Procenty o,l pożyczki w 
wyuokości 8 procent płat.nc Inylą w dniu 1 pa­
ździernika 1 kw ietnia każdego roku. Obligacje 
8-j>rccentowoj poyżyczki koaiwersyjnej m ają mieć 
ws-zeikie pra,va iAUjlerów, pouiadajtjoyc.h bez-pie- 
czeństv o  pu dlainc i będą przyirn/owa,no, jako wa- 
dja przy lic; facjach, k aucje  akcyzow e i celne, kau­
cje  przy* zauieraiiiu kontraktów  ze .skarrbem pań­
stwa, Gryz kaucje., składane do depozytów wszel­
kich ir t ly tiic y j rządowych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzocizyi».spoiitcj o 
pożyczce konweireyjiicj ułcaae-się niebawem

P o ło ż n ie  kupalniclwa węglowego 
i zniżka p o to k u  od węgla '

(. b). Ikalatek  węgdowy będzie obecnie zniżony 
na 5 prccent dla węgla górnośląskiego, na 3 pro­
co. Lt dla węgla dąbrowskiego i -na 0 dla węgla kra- 
ko.wbkiepf. Natomiast będzie on rozszerzony na 
ca łą  sprr.tdaż, a  więc i na U) ilości węgla, ja k  liut- 
niifizeg': fz.kłi(.ne^b -l t. p.

‘W  zaiązku z tern uyłlM -i zniżka ceit węgła o 5 
furocent.

) Przemyśl domaga się zujr lncgo zsnjeesieji-ia.' po­
datki;. węglowego i prawdopodobnie za jak iś czas 
do tego przyjdzie, gd yi ixdożo.iiic kopalnictwa wę­
glowego po lekkiej, przem ijającej poprawie, którą 
przyniósł w zicst ohsportu uo Niemiec w m aju, po­
psuło się teraz jeszcze bardzk.j. D otyczy to szcze­
gólnie-'Zagłębia krakow skiego, a także i Zagłębia 
dąbrowskiego", gdyż oba te Zagłębia poza. zbytem 
lokalnym, opierają się głównie na dostawach d i* 
kolei. Na kolejach zaś ruch jest słabszy, a  dostawy 
zostały zmniejszone o 13 i jó i  procent. IV Zagłę­
biu unhriCjWskispi obecnie znowu szereg kopalń 
pracuje po cztery dni w tygodniu, a małe kopal­
nie przeważnie sto ją . ’ Zagłębiu krnkowekiem 
pracuje się już tyłko 10 dni w miesiiąciu i jeżeli do- 
•*ta-wy kolejow e nie będą zwiększone, to n.ie je s t 
wykluczone, że kopalnie w tom Zagłębiu s.taaią zu­
pełni *■

0 wolr.y por t w Krtlswcu
Królewiec obchodzi uroczyście w tym tygodniu 

200-lecie -»swego p o łą cz e n ia  z przedmieściami. Za 
czasów reformacji wychodziła tu pierwsza gazeta 
polska „Poyzta K rólew iecka"; w kościele zamkowym 
do roku 1S 6 0  obok nabożeństw niemieckich odpra­
wiano siale i polskie dla ewangelikow-mazurów.

Z okazji jubileuszu liberalne pisma królewieckie 
podnoszą na nowo dawną ideę stworzenia w Królewcu 
portu wolnego, gdyż bez gospodarczego oparcia o Pol­
skę jo r t  ledwo w egetu je. To też ażeby „pójść na 
rękę“ n iroJom ościennym, wybudowano nowoczesny 
port przemysłowy na Pregoli, połączony z Piławą, 
który otwarto uroczyście dnia 15 b. m.

Do sp rzed an ia syp ia 'n ie szafy! 
łóżka, kredi nsy pokojowe i ku-f 

ebenne, Lomody, otom any, szafk i 
nccne, spiżarnie, stoły , sto liz i, s to ł­
ki — ćpn cenach nisklcti. Sklep k a J 
to iick i Józef Szczurek, ui. Stolarska, 
w kram ach 0 0 .  Dominikanów „pod 
bo cianem ". 9 5 1

gumowe i kostjum y 
_  do kąpieli. Leser- 

kiew icz i Ska, Kraków, R ynek 11, 
dom „W en eck i". 890

m  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »

W E Z W k M E  D O  S K Ł A D A N I*  O F ^ t t T .
M inisterstw o SDraw w ojskow ych, D e- V II in ten d . w  W arszaw ie, 

uli,ca N iwowiejska, zam ierza oddn y drodze nieogranięzonijzo prze­
ta rg u  publicznego dostawę ’

k u c h e n  jfoJow ycli 
z term inem  dostawy do dnia d l gru dnia 1924 r. O ferty azyszczególniać 
powinny ilość, ja k ą  oferent może wyprodukować i dostaifczyć w wyżej 
podanym term inie i conę za jedn ę jfuchm ę połow ą; do e le rty  dołączyć 
należy : d ow lf na wpłacone w adjanf w wysokości 3%  rzartości ofero­
w anej dostaffy

Oferty składać należy  w opieczętowanych kopertach w Dep. 
T-TII Itte n d ., pokój 82 , W arszawa, u lica  fsow ow iejska cło dnia 16 go 
lipca 1921 r. w łącznie, iltw arcie  ofert i rozprawa przetargow a roz- 
pcozuiH się dnia 17-go lip ca b. r. c .g o lz im e  10-te j prued południem 
w W ydzials żywncśoiowrm  Dop. PU  lntendentury, 01evty, złożone po 
16 lipca b. r. 'ub bez w adjom , nie mędą rozpatrywane.

Do nin iejszego przetargu obo|fvlązujące sa nastęi u jące  przepisy 
i d ru k i:
a) i  rzepisT  o d o staw ach  w  j's k o w v 4 i u — ii> i 9 2 2  >. 
t )  W jr n n k l  ogoJne, o b o w iązu jące  pitzy d o staw ie  k u ch e n  polow ych . 

y k u a k i k o n stru k a ^ jn e  i s .cz e g ó ło w e  k ą c h n l p o ło w ę ;.
WkTmrk+~ffgHHv" wwysnnkż -koualLnkc' no są wyłożone do wglądu 

wyłącznie upełniomocnionym przedstaw icielom  firm nrodazających 
w W ydziale ż.ywnośoiowym Dep. V II  lu t ., pokój 94, gdzie również 
zasięgnąć można informaowi o ilości kuchen, nfc jak.ą m inisterstw o 
Spraw wojskowych re flek tc jo .

W ładza wojskowa z a s fz e g a  sooie ■>» zupomosoi prawo oceny 
i wyporu przedłożonych ofort. Oferty pośredników rozpatrywane n ie  będą.

Kromka ekonomiczna
(rb). W IER Z Y TELN O ŚC I ZAGRANICZNE, któ­

ro, wodług dot y>ch tizasowego sta,im rzeczy miały 
być Obciążone jrcHłutkiem majątJcowym, będą od 
niego zwolnione.

(rb). CO DO DODATKU DOCHODOWEGO tych 
prz..<L>iębi< .rstw, które sporządziły bilanse w zło­
tych w myśl znanych rozporząt-D-eń ministerstwa, 
skarbu, będzie wydany w najbliższym  czasie nów^- 
okólnik, który  paizynit^ie poważne ulgi, a  to w kie­
runku wyłączenia całego sz&regu pozycyj z pod 
opcdalkowa.nia.

(rb). IM PORTOW ANE TO W A RY  OBCE, dotąd 
w jw aktyce przeważnie były  wo-lne od podatku 
obrotowego, co zwłaszcza, obecnie (przy zniżeniu 
taryfy  ceiinoj) je st wielką krzywtlą dla kra.jowego 
przfcmysłu. W  ministersitwie skarb-u rozważa się 
obecnie myśl, ix>rusizoną z kół przemysłowych, aby 
wszelki imi»ort z zagranicy obłożyć dodatkowein 
dcm  V/ w ysokości 2  i pół procent oa ia:irur.r /AiSr* 
je  się. że do tego przyjazie.

rb). REFO RM A  POD A TKU OBROTOW EGO w 
kierunku zniesienia wielo-nnoitinogo opłacania tegoż 
oraz zróżniczkowania jego  wysokości (zadeżnijo od 
anaczonia eiconooiicznego damąc-o tow arto. jc^t już 
na dobrej drodze, - i i  s&dnlcza decyzja w tym  kie- 
runJiu zapadła ‘juz w łonie mmi; teirs.twa skarbu. —  
Ze w iględu na sezon, letim, wni&51omiu projektu

now *li dc-tSujmu opóźni się do jesieni. Centralny 
Związek przemysłu, górnictw a, handlu i finansów 
rozpisuje obecnie ankietę należą,uyoli do Związku 
orgauiza.eyj coh-m wyklarowama poaf.uiaitów po-’ 
szczególnych gałęzi pirzomyslii W  ajikieeie te j ma 
być także omówiona myśi, ozy nie należałoby v o - 
góle za.mii-nić |»datku obTotowegio na jw-datek 
pr7.emysi.owy, podoimy uo tego, k tóry  przedtem 
istniał w b. zaborze rosyjskim . To jednak byłoby 
trudne do przeprowadzenia, a  naw et z punktu wi­
dzenia interesów' przemysłu i handlu można mieć 
wątpliweośni. c.zy byłoby pożądane. Na zasadniczą 
decyzję ministerstwa skarbu wpiyną.ł niewątpliwie 
fakt, że F ran c ja  według zapowiedzi, nowego pro- 
m jc n , zatoki u siebie tensam podatek, który tam 
na,żywa się podatkiem ,;»ur ics chiffres d‘affaires;:.

kOMUNiKAT IZBY SK A RB3W EJ. Obi iezenie po­
datku dochodowego od uposażeń służbowych, eme­
rytur i wynagiodzeu za najemną pracę w lipcu. 
Rozporządzeniem z rlira 18 b. m. zarządziło min- 
skarbu, aby pol.ór podatku dochodowego od uposa­
żeń siużoowycli, emerytui i wynagrodzeń za najemną 
pracę na obszarze b. dzielnic, rosyjskiej i austrjackiej, 
był w miesiącu lipen dokonywany wr dotychczaso­
wym tr jb ie , według sKali, ustalonej dla potrąceń 
podathu w rniosiaou moin 192-! r.

NADW YŻKA W PŁYW Ó W  Z DANIN P U B L I­
CZNYCH I MONOPOLI W M AJU B. R . W maju 
b. r. z podatków posreanieli ściągnięto ponad pro-, 
limhnirz 365.215 złotych z ceł i wpływów ubocz­
nych, 4,-590.209 złotych z opłat stemplowych, 
3G0.7'ł5 złotych, z opłat wywozowych 949.775 zło­
tych i z mo-hopof.i 1,559.784 złotych.

ZM'ANA PODATwU GIEŁDOWEGO. Z dnipm 21 
b. in. zmienione zostały stawki podatku giełdowe, . 
Podatek wynosi od każdych pełnych zaczęty cc. 
10 zł. —  1 grosz, o iie przedmiotem umowy są a- 
pier.y o stałem oprocentowania, 8  groszy od akcy j 
nd/.iałów w gwarectwach i innych papierów o 1 e 
stałem oprocentowaniu. Przy umowach, przewid^ a- 
nych w ait. 2 ustawy z. 1 4  kwietnia 1921 r. 
w przedmiocie zmiany ustroju pieniężnego po 4 
grosze. Jeże li jednak transakcja dokonana zostaje 
między bankami lub kantorami wymiany krajowym5, 
to stawka wynosi przy papierach o stałem oDro- 
centowaniu OT grosza, a przy akcjach, udziałach 
i papierach o niestałem oprocentowaniu 0\5 grosz.a, 
przyczem sumę podatku zaokrągla się wzwyż do 
pełnego grosza.

(ru m ) STABILIZACJA WĘGIERSKIEJ W ALUTY  
Trzy dni temu ustalono po raz ostatni kurs koro­
ny oszczędnościowej, a mianowicie na poziomie 
125  koron papierowych za '1 0 0  korou oszczędno- 
śóowycb. Równocześnie kurs ten będzie uwalany 
za kurs likwidacyjny, obowiązujący w przyszłości 
przy wyrównywaniu zobowiązań, zaciągniętych 
w koronach oszczędni ściowych " W  związku z roz­
poczęciem działalności nowego banitu emisyjnego, 
nadzwyczaj aktaaliiem je s t zagadnienie stabilizacji 
kursu korony węg:erskiej. Co do tego, dają się 
zauważyć trzy teorje. Kola oticjalue oraz generał 
ny komisarz, Smith, są zdania, że nie naieży 
sztucznie wpływać na ukształtowanie się kursu 
korony węgierskiej i że ten kurs mmi się siać 
sam przez się wykładnikiem sił gospodarczych 
i finansowych kraju, zaufania zagranicy oraz stanu 
bilansu nłatniczego. Druga grupa, do której należą 
wybitni finansiści, domaga się ustabilizowania ko­
lony na obecnym poziomie. AYieszcie inni doma­
gają się podwyższenia kursu korony z tego wzglę­
du, iż kurs ten ma byc stosunkowo :a  n :ski do 
swojej siły kupna. l ’ rzypuszczają, iż korona będzie 
zwyżkować bez używania jakichkolwiek sztucznych 
środitów. Zagadnienie to je s t dyskutowane b a rd z o  
żywo. Zastępcy inteiosów fiskalnych twierdzą, iż 
na skutek tego powiększą się d o ch o d y  s arbcwe 
i nasLąpi automatycznie wyrównanie budzeta. Lony 
zaś produktów będą musiały ulec pewnej zniżce, 
co jednakże nie pociągnie za sobą znaczniejszego 
przesilenia, ponieważ, ceny to przewyższają znacz­
nie parytet światowy. Z własnego doświadczenia 
możemy uowieazieć, iż ostatnie zapatrywania są 
zbyt optymistyczne i że po przeprowadzonej stabi­
lizacji waluty, koniecznem je s t wystąpienie ob ja­
wów przesilenia gospodarczego, co tem bardziej 
bedzia musiało nastąpić, jeżeli kurs korony wę­
gierskiej nie ustabilizuje się, ale będzie . nieco 
zwyżkował.

P rzy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

Wiadomości zb  Związku przem ysłowców
Nowa taryFa celna będzie wlrwieszezona rozpo- 

r74i.[lzon:e-in przed 30 czerwca- b r W  ost-ataiie-j fa­
zie zwyciężył prąd zniżkowy. W  saozególn-ośui Ko­
mitet Liur.omiezny Rady mirłstrów, oprócz ceł na 
g-otowo obuwie i odsjffhle, obniżył także cla na 
wyroby wlókiciMiicze i wyroby liu-tnic-zc mniej wię­
cej o 10 procent- w porównaniu z propozycjami 
Komisji dla Rewizji taryf celnych. W rezultacie 
na przykład wyroby hutnicze będą chronione cła­
mi w wy.-tokc ści 50 -60  procent wartości, pidczas 
■gdy ceny za wyroby cize-sko-słowackie z tej dzie­
dziny. są o 70—oO procent tańsze .od naczycli.

Posieilwzenio Kom itetu celnego odbyło sic dnia 
24 b m.

Ł

W sprawie Otwarcia stac ji granicznej wacżKL na
odcinku Raczki— Margrabowo zajęło minaistor&hwio 
kolei żelaznych na ostabniem jwsiedzoniu Państwo­
wej Ra lv kolejowej stanowisko przychylne, powo­
łując się jednak jetze-z-e na pewne truduoóci, jakio 
w tej sprawie czyni ministerstwo spraw zagranicz­
nych.

W  SP R A W IE  K R E D Y T U . Ja k  nas informują, 
Związek przemysłowców mógłby uzyskać za gra­
nicą kruly-t, gdyby poszczególne gałęzie przemy­
słu potrafiły utworzyć syndykaty gwa.rai.cyjnę_7~i 
ubezipicc-zome na hipotekach na dłuaszy okres cza­
su, na przykład aia trzy lata i na jwoocnt nie wyż- 
s-zy od 10 procom i. Kredyty takie nnoż-naby uzy­
skać w Sz.wnjcarji do 5 mnjouów franków.

IV sprawie le j Związek poczyni pewne kroki.
Ja k . infeimuje Delegatura warszawska, Towa­

rzystwo Kredytowe Przemysłu P ols ki eg o w W ar­
szawie udziela w listach zastawnych 7-rmneortHb- 
wycli, opiewających na fmrt.y sztcrimigi 1 gwurau- 
towanyeii przez państwo, pożyoz-ek aniortjrzacyj- 
nye.h 15-lc-i ich, a to do 25 procent przodrwojonnej 
wartośei nieruelwnwióoi i do 50 rroccin.t przedwo­
jennej v/arlc.sci maszyn. G warancja! pańsjwowa do- 
cytoizy łardz.o leukaźiiej sumy 20 lniłjcm&w fuaitów 
.szterlingów'. Z iniwodu touflnośd zbytu listów 
.stacraj'cb, doląd działalność Towarzystwa c-j! 
niopokaźua. Wszeki-ko te niefii-czne jrzeiNiębior- 
stwa, które -otrzymały pożyczkę, potrafiły samo 
uło-ko-w.-ui listy zastawne za gĘWiiicą. Szanse na pla­
sowanie listów zastawnych są obecnie lepsze. I t-aJc 
Ti wa-r.-.ystiwo otrzymało z Ameiryki ofertę na pięć 
milj-o-now dolarów pnzj. kursie 72 za 100.

ssanie PoLki ioiubardujc listy zasra-wne * 
r-zys>tiva do 30 procent nomomailnej wartości. Pmy 
ołuKinym glodaio pieniądza i Kredytu zdarzają się 
wypadki, żo przedsiębiorsł-wa biorą w To warzy-. 
stwi - pożyczki na razie ty liro celem ziomka rdowa- 
nia listów zastawav cli w Banku Polskim.

Potop w roku; 1924
Liczniejszo stosun-ko-wo o-pady moteoryi-uw, ja ­

kie się w ostatnim ozonie )*>j;uv-ilj', dały wielu dy­
letantom  astronom ji w rożaiydi stronach Niemiec 
spos-olmość do poplsyw-amia się przqx>wiodiwa.iTri 
różnych cię-żki-cli katastrof kosmicznych, ictóre 
mocno zaniepokoili przesądną ludność wieśnfc- 
czą.

Ja k  wiadomo, w dawnych c-zasacli h jstorję ta* 
kie były na porządku Izrenuy-m i idg-yiw rly <b> 
nioślejsz.ą niż dzfcsiuj roię. b łam ią była z^tasa-as* 
konjunkeja Jow isza 1 SotoiTiift w .maku Ryb w ro ­
ku 1524 W tedy to zniikouiiity /.rK-crtą un,t«maa,yjt 
i astronom , profesor iiiuiworuytet.u w Tiiibrigiai, 
p-rzepowiedźm}, że w chwili konjnnkorl jaka mai­
ła się odbyć w dniu 2 lrnego, przyjdia-e iło ogól­
nego potopu.

Prz -po-wiedmia ta  dotarła do cesarza K arola  Y , 
przebyw ającego w Ilis-ząmnji, i cały dwór urwie-1| 
rzyl je j,  hiszpańscj zaś astrologowie jotwicird-zili 
ją . Wszędzie wybueliłb praera-żonie. W Niem­
czech, Franc j i ,  Hiszpan ji  i it. d. ogromnie macy lu­
dzi uciekały z nizin w góry. Prezydent Tuluzy, 
A urral, kazał sobie wybudować arkę i zaopa-tozyć 
ją  w środki (żywności. W kościołach modlono snę, 
bit-o w dzwony, odbywano praktyki pokutne. Ka 
zano, pisano, czytano, mówiono 1 śniono o nii-czcin 
iimem, ja k  tylko o potopie. Gdy dzień 2 lutego 
na-ibzodł, ogarnęła tłumy ludzkie okropna die-pro 
sja , ku ogólnemu jednak zdumieniu skończyła sit 
na niczcm.

Odpowiedzialny redaktor:

.  M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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